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MOSKWA
26 bm. o godzinie 16.51 czasu

warszawskiego w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono statek ko­
smiczny „Sojuz-31” z między­
narodową załogą w składzie:
dowódca Walery Bykowski
(ZSRR) i kcsmonauta-badacz

Sigmund Jaehn (NRD),.

I

Na zdjęciu: W. Bykowski (z prawej) i S. Jaehn na pokładzie
juza-31”. CAF—PI — telefclo

Sylwetki kosmonautów

Walery Bykowski
WALERY BYKOWSKI, absol­

went Szkoły Lotniczej i Wojsko­
wej Akademii Inżynierii Lotniczej
jest doświadczonym kosmonautą.
Wszedł on do grupy kosmonau­
tów, którzy trzykrotnie przebywa­
li w kosmosie. Pierwszy swój lot

odbył w 1963 r. na pokładzie „Wo-
śtoka-5”, a drugi — w 1976 r. jako
dowódca „Sojuza-22”.

SIGMUND JAF.I1LN,
tnik wojskowy NRD,
lazł się w grupie

Sigmund Jaehn
zasłużony loi
w 1976 r. zńa-

kandydatów
przygotowujących się do lotu ko­
smicznego w ramach programu
„Tnterkosmos” i został skierowa­
ny do Ośrodka Przygotowań Ko­
smonautów im. Gagarina w ZSRR.

Ukończył kurs pilotowania statku

kosmicznego „Sojuz” i stacji or­
bitalnej „Salut”.

Śnieg w Sudetach
Pogoda sprawiła przykrą nie­

spodziankę urlopowiczom w Su­
detach. Gwałtowne ochłodzenie

spowodowało, że dziś, 28 bm.
rano w szczytowych partiach
masywu Śnieżnika i Gór Sowich

wystąpiły opady mokrego śnie­
gu. Najstarsi mieszkańcy Kotli­
ny Kłodzkiej nie pamiętają tak
dużego ochłodzenia w sierpniu
— dziś, rano termometry wska­
zywały w Polanicy-Zdroju i Ku-

dowie-Zdroju zaledwie plus 2

stopnie C. Przenikliwe Zimno

potęgują bardzo silne wiatry,
które w porywach dochodzą do
25 m/sek.

W domach wczasowych FWP,
a także w schroniskach górskich
PTTK wznówiono ogrzewanie
pomieszczeń.

Krokodyl-ludożerca
zastrzelony

W pobliżu południowoafry­
kańskiego miasta Malelane, le­
śniczy zastrzelił krokodyla-
ludożercę, który w ostatnich

czasach pożarł cztery osoby.
W brzuchu gada znaleziono

Zegarek z bransoletką i kilka
sztuk drobnej biżuterii, co po­
twierdza informacje miejscowej
ludności, że ofiarami jego byli
kolejno kobieta, mężczyzna i

dwoje dzieci.

Groza w ZOO
W ogrodzie zoologicznym k. Lie-

8e, 13-letni chłopiec został za­
atakowany przez dwa wilki,
które wraz z dziesięcioma inny-
mi wydostały się zza ogrodze-
nia i rozbiegły po parku. Po­
gryzionego w piersi i nogę
chłopca przewieziono w stanie

ciężkim do szpitala.
Dozorcom udało się wpędzić

?a ogrodzenie tylko pięć wilków,
siedem innych musieli zastrzelić.

W niedzielę o godz. 18-37 czasu

warszawskiego nastąpiło połą­
czenie statku kosmicznego „So-
juz-31” z orbitalnym zespołem
naukowo-badawczym „Salut-6”
— „Sojuz-29”, na pokładzie któ­
rego znajdują się Władimir Ko-
walonok i Aleksander Iwanczen-
ltow.

W GENEWIE zakończyły się
obrady światowej konferencji
w sprawie wałki przeciwko ra­
sizmowi i dyskryminacji raso­
wej. Konferencja przyjęła do­
kumenty końcowe —- Deklara­
cję i Program dalszego działa­
nia na rzecz pełnego wprowa­
dzenia w życie międzynarodo­
wych konwencji w sprawie
likwidacji wszelkich form dy­
skryminacji rasowej oraz ści­
gania i karania zbrodni apar­
theidu.

W NOWYM JORKU toczą się
obrady specjalnego komitetu
d/s umocnienia skuteczności

zasady niestosowania siły w

stosunkach międzynarodowych.
25 bm. komitet wysłuchał sta­
nowiska Polski, które przedsta­
wił dyrektor Departamentu
Prawno-Traktatowego MSZ —

Jan Witek. Wskazał on, że za­
warcie proponowanego przez
ZSRR układu o niestosowaniu

siły w stosunkach między pań­
stwami ułatwiłoby rozwiązywa­
nie sytuacji konfliktowych,
zgodnie z Kartą NZ.

ZAGRANICZNA podróż chiń­
skiego premiera jeszcze raz po­
twierdziła, że polityka obec­
nych przywódców Chin jest
wroga socjalizmowi, sprawie
pokoju i niezaangażowania.
Jest ona wroga interesom

wszystkich narodów —■ pisze
dziennik „PRAWDA”, komen­
tując obecne zagraniczne tour­
nee przewodniczącego KC
KPCh i premiera ChRL — Hua

Kuo-fenga.
KIERUJĄC SIĘ zasadami hu­

manitaryzmu rząd Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu do­
starczył stronie amerykańskiej
nowe informacje o 11 żołnie­
rzach, którzy polegli podczas
wojny w Wietnamie i podjął
decyzję o repatriacji ich zwłok.

Z sali koncertowej

rosz, Wiłkomirska

i przyszli mistrzowie
"tako tzw. patriotka lokalna

(fanatyczna!) gotowa jestem
zawsze twierdzić, że nic nad
Kraków i to co krakowskie.
Przecież muszę jednak przy­
znać, że jest coś, czego serdecz­
nie zazdroszczę Poznaniowi: umu­
zykalnienia społeczeństwa, Naj­
lepszym jego dowodem jest ist­
nienie w tym mieście równocze­
śnie dwóch znakomitych chó­
rów chłopięcych. Jeden z nich

mieliśmy okazję podziwiać w

sobotę w kościele OO. Bernar­
dynów.

Chór Chłopięcy i Męski Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna­
niu, kierowany od lat przez Ste­
fana Stuligrosza, swym wystę­
pem udowodnił raz jeszcze, że

sława, jaką Się cieszy w Polsce
i na świecie, jest w pełni zaslu-

Następnie załoga „Sojuza-31”
przeszła na pokład zespołu orbi­
talnego. W ciągu kilku dni na

pokładzie zespołu orbitalnego
. Salut-6” — „Sojuz-29” — „So­
juz-31” międzynarodowa załoga
przeprowadzi wiele badań i eks­
perymentów.

Lotowi „Sojuza-31” towarzy­
szy olbrzymie zainteresowanie
w NRD: prasa NRD określa

wspólny lot kosmonautów ZSRR
i NRD, jako historyczne wyda­
rzenie, które napełnia dumą
obywateli tego kraju, gdyż de­
monstruje światu osiągnięcia
socjalizmu i komunizmu oraz

poziom rozwoju nauki i techni­
ki w obu krajach. Podkreśla
się, że lot odbywa się przed 30

rocznicą powstania NRD.
Lot „Sojuza-31” wzbudził duże

zainteresowanie w Polsce.

Gratulacje
od polskich przywódców

I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek, przewodniczący Rądy
Państwa PRL Henryk Jabłoń­
ski i prezes Rady Ministrów’
PRL Piotr Jaroszewicz, prze­
słali do sekretarza generalnego
Niemieckiej. Socjalistycznej Par­
tii Jedności, przewodniczącego
Rady Pąństw’a NRD Ericha Ho­
neckera oraz do przewodniczą­
cego Rady Ministrów' NRD Willi
Stopha depeszę gratulacyjną w

związku z uczestnictwem pierw­
szego kosmonauty NRD we

wspólnym radziecko-NRD-ow-

skim załogowym locie kosmicz­
nym.

DZIŚ
28 sierpnia, poniedziałek, godz.

20.30, koncert Tria Barokowego
w Krzysztoforach.

Znakomite i dobrze krakow­
skiej publiczności znane Trio
Barokowe w składzie Elżbieta
Stefańska-Łukowicz — klawe­
syn, Barbara Świątek — flet i

Jerzy Klocek — wiolonczela za­
gra: Jerzego Filipa Telemanna
Sonatę Polską nr

yaldiego Sonatę
XV nr 1, Johna

Pepuscha Sonatę
Filipa Rameau Pierwszy Kon­
cert.

Dojazd do Pieskowej Skały
autokarami z ul. Smoleńsk 2 o

godz. 17 .30 i 19. zgodnie z infor­
macjami otrzymanymi: przy
zakupie biletów. Powrót do Kra-

1. Antonia Vi-
.' moll, A. F.

Christophera
g-moll, Jana

żona. W obszernym program..:,
obejmującym w ■pierwszej czę­
ści przegląd polskiej pieśni chó­
ralnej od XIIl-wiecznej Bogu­
rodzicy po współczesne „Amen"
Henryka Mikołaja Góreckiego, a

w drugiej Miśsa Breois PaleStri-

ny, podziwialiśmy czystość into­
nacji, ładną, emisję, łatwość ope­
rowania różnicami dynamiczny­
mi, po prostu perfekcję war­
sztatową. Jedyne zastrzeżenie,
jakie, mogłabym zgłosić, doty­
czy '„romantyzującej” maniery,
jaką dyrygent z upodobaniem
stosuje, być może dla wykaza­
nia. nieograniczonych niemalże
możliwości wykonawczych ze­
społu. Uwydatniło się to szcze­
gólnie w otwierającej koncert

Bogurodzicy, pozbawionej przez
taką interpretację zarótońo cho-

(Dokończenie ria str. 2)
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Atrakcyjny program

VII Festiwalu
Sztuk

I

Bardzo atrakcyjnie przedstawia się program tegorocznego Fes-
tiwalu Sztuk Pięknych, organizowanego w stolicy przez war­
szawskie środowisko plastyków już po raz siódmy — tradycyj­
nie we wrześniu.

W tym roku festiwal wyjdzie
na wai;szawską ulicę, gdzie będą
się odbywały . ulotne pokazy
dzieł i inne „działania plastycz­
ne”.

Tereny pokazów będą się
znajdować między gmachem
„Zachęty” aż po Salon Sztuki

Współczesnej mieszczący się w

dawnym Domu Jabłkowskich

przy ul. Brackiej.
W festiwalu bięrze udział po­

nad 350 artystów ze wszystkich
ośrodków w kraju. Ich prace
można będzie obejrzeć na trzech

dużych wystawach: w „Zachę­
cie” gdzie 1 września br. otwar­
ta zostanie prezentacja tenden­
cji realistycznych w różnych
dziedzinach sztuki, w Domu Ar­
tysty Plastyka oraz w Salonie
Sztuki Współczesnej.

Ponadto w. 15 galeriach war­
szawskich czynne będą ekspozy­
cje indywidualne i zbiorowe wy-

Krakowie
kcwa również autokarami.

Ponieważ koncert odbędzie się
na dziedzińcu zamkowym, a

wieczory ostatnio są bardzo
chłodne, radzimy zabrać ze so­
bą ciepłe okrycia.

JUTRO
29 sierpnia, wtorek, godz, 20.30

krużganki klasztoru' OO. Fran­
ciszkanów, pl. Wiosny Ludów 5,
Koncert zespołu Odhekaton z

Francji.
Pracujący w 5-osobowym skła­

dzie zespół wokalny został zało­
żony przez Jeanne Baudry-Go-
dard, w roku 1974. Wykonuje
muzykę wokalną głównie fran­
cuską z okresu baroku. Ma w

swym repertuarze również ut­
wory polskie. W Krakowie fran­
cuscy śpiewacy przedstawią
utwory Grzegorza Gerwazego
Gorczyckiego, Bartłomieja Pę-
kiela i Franciszka Couperina.

LATO MŁODYCH
MUZYKÓW

28 sierpnia, poniedziałek, godz.
18, Pałac Sztuki, pl. Szczepański

4 Trio Fortepianowe i Kwartet

Smyczkowy PWSM w Krako­
wie. Studenci IV roku PWSM
Joanna Łuciuk — wiolonczela,
Roman Reiner — skrzypce i

Krzysztof Słomiak — fortepian,
czyli Trio Fortepianowe pracują
wspólnie od trzech lat pod opie­
ką doc. Szymd-Dormuz. W VI

Ogólnopolskim Konkursie Muzy­
ki Kameralnej zdobyło III na­
grodę. a także wyróżnienia w

III Kwietniu Muzycznym we

Włocławku. W czasie poniedział­
kowego koncertu przedstawi:
Feliksa Mendelssohna-Berthol-

dy’ego Trio fortepianowe d-moll

op. 49 i Trio elegijne g-moll
Sergiusza Rachmaninowa.

Przedstawiony już przez nas

Kwartet Smyczkowy. PWSM

grać będzie w drugiej części
koncertu Kwartet smyczkowy
c-moll op. 51 nr 1 Jana

Brahmsa, (e)

Strajk powszechny
w Nikaragui

Z Managui donoszą., że w dru­
gim dniu strajku powszechnego
w Nikaragui' przeciwko dyktato­
rowi Somozie wystąpili również
właściciele przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Domagają się oni
ustąpienia dyktatora i utworze­
nia nowego rządu.

*'

Panama przyznała azyl poli­
tyczny 25 partyzantom nikara-

guańskim — bojownikom Fron­
tu Wyzwolenia im. Sandino, któ­
rzy we wtorek przeprowadzili
brawurową akcję w Managui.
ł

! Krótko... I

i

----- — — —

...

■ W szpitalu w SolihulI prze­
bywa na kwarantannie 40-let-
nia Angielka, u której rozpoz-
zna.no ospę. Przypadki ospy są
niezwykle rzadkie. Światowa
Organizacja Zdrowia WHO u-

waża tę chorobę, śmiertelną w

około 15 proc., za praktycznie
nie istniejącą już na świecie.

■ Medyczne pismo specjali­
styczne „Fertility and Sterili-

ty” poinformowało, że lekarze

amerykańscy przeprowadzili
pomyślnie pierwszą na świecie

operację przeszczepienia jądra.
Stosując skomplikowaną tech­
nikę mikro:' 'nirgiczną, usunę­
li oni jeden z gruczołów na­
siennych 30-lełniemu mężczyź­
nie i wszczepili jego bratu bliż-

fii
( niakowi, urodzonemu bez tych
l gruczołów.

z dalekopisu

Ciekawe czy hejnalista widzi z Wieży Mariackiej jakie
ciastko je pani przy trzecim stoliku w czwartym rzędzie?

Jot. MICHAŁ KASZOWSKI

Owlotfoww

Kongres Filozofów
W Duesseldorfie rozpoczęły się

obrady Światowego Kongresu
Filozofów, z udziałem uczonych
z 60 krajów.

Na Kongres nadesłano 160 refe­
ratów. Oto niektóre tematy: po-

; jęcie wszechświata, dominacja
postępu technicznego, wyzwanie
biologii.

Kardynał A. Luciani

Orędzie
Jana Pawła I

bitnych artystów plastyków
poszczególnych regionów Polski.

w Warszawie

RZYM

Po bardzo krótkim konklawe,
kardynałowie Kościoła Rzymsko­
katolickiego wybrali 23 bm. no­
wego papieża. Został nim do­
tychczasowy patriarcha Wenecji,
kardynał Albino Luciani, który
przybrał imię Jana Pawła I,

Nowy papież urodzi! się 17 paź­
dziernika 1912 roku w małym mia­
steczku Forno di Canale kolo We­
necji. Święcenia kapłańskie otrzy­
mał w 1935 r. Pracował jako wi­
kary a następnie proboszcz die­
cezji weneckiej, W 1958 roku zo­
stał biskupem, zaś w 1969 patriar-
chą-arcybiskupem Wenecji. Kar­
dynałem jest od 1973 roku.

Papież Jan Paweł I pochodzi z

rodziny robotniczej. Jego ojciec był
dmuchaczem w hucie szkła Mura-
no k. Wenecji. Studia wyższe u-

kończył na papieskim Uniwersyte­
cie Gregoriańskim. Cala jego do­
tychczasowa działalność związana
była z diecezją w Wenecji. Albino
Luciani nie piastował żadnych sta­
nowisk administracyjnych w Ku­
rii Rzymskiej, w odróżnieniu od 4

poprzednich papieży nie zajmował
(Dokończenie na str. 2)

flSS UTRO pogoda w rejonie
S Krakowa kształtować się
S będzie pod wpływem niżu,
H napływającego z zachodu.

,3 Będzie wilgotno i chłodno.
We Zachmurzenie zmienne z

przewagą dużego. W ciągu
dnia przelotne opady. Wiatry
zachodnie, umiarkowane, okre­
sami silne. Temperatura mak­
symalna 14—16, minimalna 9—8
st. C.
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10 września w Olsztynie
Ogólnokrajowe Dożynki

Sylwetki
W uznaniu pracowitości i go­

spodarności uraz społeczno-go­
spodarczych inicjatyw rolni­
ków woj. olsztyńskiego, którzy
w ostatnich latach, mimo nie­
korzystnych dla rolnictwa Wa­
runków atmosferycznych powię­
kszyli plony do ok. 30 q z ha,
pogłowie bydła do ponad 70 szt.

na 100 ha, a trzody chlewnej
do przeszło 100 szt. na 100 ha

przyznano im rolę gospodarzy
tegorocznych Ogólnokrajowych

Starościną ogólnokrajowych uro­
czystości dożynkowych będzie A-

NASTAZJA KALEK1 IK ze wsi Wir-

widy (gm, Ostróda) — absolwent­
ka Szkoły Społeczno-Politycznego
Kształcenia Kobiet, która wraz z

mężem prowadzi 20-hektarowe go­
spodarstwo o wysokiej produkcji
towarowej, nastawione na chów

bydła.
A. Kalenik jest również aktyw­

ną,’ cenioną działaczką społeczną.
Poza funkcją członka Komisji Ko­
biecej przy Gminno-Miejskim Ko­
mitecie ZSL w Ostródzie jest prze­
wodniczącą Koła Gospodyń Wiej­
skich, a także członkiem komitetu

rodzicielskiego -w miejscowej szko­
łę. Za swą działalność społeczną
1 osiągnięcia produkcyjne została
odznaczona m. in. Srebrnym Krzy­
żem Zasługi oraz Honorową Od­
znaką „Zasłużony dla Warmii i
Mazur”. „

Z wizytą u studentów
Sekretarz KK PZPR Jan

Grzelak i kierownik Wydziału
Nauki i Oświaty KK PZPR
Piotr Cybulski wraz z przed­
stawicielami ZK SZSP odwie­
dzili studentów UJ, uczestni­
czących w kompleksowej Akcji
Letniej Rady Uczelnianej SZSP

UJ w Gorlicach.

Uczestniczyli oni również, w

zakończeniu Akcji Letniej stu­
dentów Akademii Ekonomicznej
w Myślenicach.

No i już po imprezie, która

przez kilka ostatnich wieczorów

towarzyszyła milionom telewi­
dzów, a także zapełniała kilku­
tysięczną widownię sopockiej O-

pery Leśnej. Łączę te dwie wi7

downie w jednym zdaniu, gdyż
każda z nich miała własny,
swój festiwal sopocki. Bywalcy
Opery Leśnej — nie zawsze wy­
godny, pełen przeszkód w osią­
ganiu satysfakcji słuchania (już
to odległości, już to przeróżne
zasłaniające mechanizmy, już .to

wspomniany we wcześniejszych
korespondencjach chłód). Nie­
zbyt wygodny — ale pozwalają­
cy na odbiór aktywny, na współ­
tworzące nastrój widowiska wy­
razy akceptacji lub dezaproba­
ty. Festiwal telewizyjny walo­
rów tych i wail był pozbawiony.
Miał natomiast wiele zalet do­
brego programu rozrywkowego,
łączącego element hazardowej
rywalizacji, atrakcyjną wysta­
wę, niezłe tempo, wiele przy­
zwoitych elementów artystycz­
nych — z dodatkowym dreszczy­
kiem emocji, iż stać się coś mo­
że nigmożliwego w laboratoryj­
nych warunkach ampeksowego
zapisu innych, nie transmitowa­
nych bezpośrednio programów
telewizyjnych.

Oglądałem uważnie obydwa te

festiwale: wieczorami marznąe
r.a leśnej widowni, popołudnia­
mi pocąc się w zaduchu kulua­
rów sopockiego Grand Hotelu

(gdzie retransmitowano wyda­
rzenia dni poprzednich). Który
z festiwali był lepszy? Myślę, że

poza nielicznymi wyjątkami
(ńp. zmarnowanym minirecita-

IfB Rosiewicza, w plenerze

starostów
Dożynek, które odbędą się 10
września.

Starostą uroczystości dożynko­
wych będzie młody, liczący do­
piero 38 lat, ale już bardzo za­
służony dla rozwoju rolnictwa
absolwent Akademii Rolniczo-

Technicznej w Olsztynie, dyrek­
tor znanego kombinatu Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych
w Bartoszycach — Leonard Ga­
dzinowski.

LEONARD GADZINOWSKI jest
aktywnym działaczem PZPR, bio-

rąc czynny udział jako członek
KW i KC PZPR w życiu społecz­
no-politycznym w swoim środowi­
sku i w woj. olsztyńskm.

Za zasługi tv pracy zawodowej
oraz działalność na rzecz rozwoju
rolnictwa i postępu socjalnego na

wsi olsztyńskiej Leonard Gadzino­
wski odznaczony został w 1975 r.

Orderem Sztandaru Pracy I klasy.'

Gangsterski napad
Trzej gangsterzy dokonali

włamania do willi amerykań­
skiego milionera, Florence Goul­
da, na francuskiej Riwierze i
zrabowali biżuterię i dzieła
sztuki wartości ok. miliona do­
larów.

Co słychać?
Francuski magazyn „Fn-

fanś” („Dzieci'’) opublikował
wyniki ankiety przeproioa-
dzonej przez Francuski In­
stytut Badania Opinii Publi­
cznej- (IFOP). Połowa Fran­
cuzów (ściślej — 40 procent)
chciałaby mieć wpływ na.

płeć swych dzieci. 40 procent
ankietoioanych wypowiedzia­
ło się przeciwko takiej moż­
liwości.

świetnym — w ekranie zaś tylko
sprawnym) wygrała widownia

telewizyjna. I to właściwie naj­
większy komplement, jaki mo­
gę powiedzieć reżyserowi Jerze­
mu Gruzie, który otrzymał prze­
cież zadanie dostarczenia pro­
gramu dla 300 milionów ludzi,
nie garstki „branżowców” i by­
walców, A że udało się przy tym
i ich zadowolić — Festiwal In­
terwizji poczytać może sobie za

dodatkowy sukces.

W gromadce dziennikarzy
wiernie towarzyszących inicja­
tywom estradowym mówiło się
często o tym, iż Sopot — z ea-

lym zachowaniem proporcji —

zrealizował (albo realizuje) wie­
le postulatów, które bezskutecz­
nie stawia się od lat organizato­
rom festiwalu opolskiego. Choć

ta sama firma — jakże przecież,
inaczej robi te dwie imprezy.
Zaściankowa, pogrążoną w par­
tykularnych interesikach ma­
łych facecików impreza opolska
(zwłaszcza tegoroczna) — i o-

twarty, światowy Sopot. W od­
rodzeniu klasy Sopotu widzę
wielką zasługę jego aktualnego
szefa Zbigniewa Napierały, ty­
leż przewyższającego osobowością
swych opolskich kolegów, ile

hardziej udany był jego festiwal

od ich skandalu.

Oczywiście realizatorzy i or­
ganizatorzy nie byliby w stanie

podnieść festiwalu na wysoki

Z KRAJU
W CAŁYM kraju trwają Wy­

tężone prace żniwne, które u-

trudnia kapryśna pogoda. Wy­
korzystuje się każdą sprzyjają­
cą chwilę, aby zebrać ziarno 1

słomę oraz wykonać pilne pra­
ce połowę. RoMnikom przycho­
dzą z pomocą pracownicy in­
nych działów gospodarki, mło­
dzież 1 wojsko.

26 SIERPNIA 1944 r. w okre­
sie Powstania Warszawskiego,

Z sali koncertowej

Stuligrosz,
Wiłkomirska
i przyszli mistrzowie.

(Dokończenie ze str. 1)

rolowej prostoty jak i surowo­
ści pieśni rycerskiej.

Koncert niedzielny odbył się
w sali Senatorskiej na Wawelu.
To sprawozdanie piszę pod jego
wrażeniem. Cudowna muzyki.,
wspaniali wykonawcy, śliczne o-

toczeńie!.. Wanda Wiłkomirska z

Tadeuszem Chmielewskim grali
sonaty Ludwika van Beethone-
na na skrzypci i fortepian: dwie

zopusu30(nr1i2)oraznaj­
piękniejszą chyba sonatę skrzyp-
cową mistrza z Bonn — Sonatę
Kreutzerówśką. O Wiłkomirskiej
wystarczy powiedzieć, że są to

„pierwsze skrzypce w Rzeczy­
pospolitej". Tadeusz Chmielew­
ski stapowił godne jej uzupeł­
nienie.

W sobotę rozpoczęło się także
„Lato Młodych Muzyków" —

cykl koncertów w Pałacu Sztu­
ki w wykonaniu studenckich

zespołów kameralnych. Nę dwu
koncertach nie było za wiele
publiczności, a szkoda.

IV pierwszym dniu Lata, Ze­
spół Renesansowy Studentów
PWSM w Krakowie przedstawił
przyyolotcany z dużym smakiem,
przez Antoniego Pilcha wieczór
XVl-więcznej muzyki i poezji.
Nazwisko —■ Antoni Pilch —

warto zapamiętać. To nie tylko
dobry lutnista, ale i świetny
materiał na animatora życia,
muzycznego. f f . .

W niedzielę. słuchaliśmy Kwar­
tetu .- -PWSM w

Krakowie (w programie Kwar­
tet smyczkowy F-dur op. 59

Beethonena) i Kwartetu Obojowe­
go tejże uczelni (to programie
muzyka współczesna). Ogólne
u-rażenie: dobrze przygotowana
zawbdowó, bardzo muzykalna
młodzież, grająca z wewnętrz­
ną 'pasją, stąd w tytule tego
sprawozdania nazwałam ich

przyszłymi mistrzami. Kwarte­
tu Smyczkowego słuchać będzie­
my jeszcze między innymi ze­
społami dziś i jutro w Pałacu
Sztuki o godzinie 1Ś. Gorąco
Państwa zachęcam do udzidłu w

tych koncertach!
ANNA kuńAS

poziom, gdyby ńie zapewnili so­
bie udziału wybitnych artystów.
Przyznam, iż w roku ubiegłym
z niedowierzaniem przyjąłem
start w konkursach gwiazd
tej miary co Vońdrackova czy
Rodowiczówna. Tym razem by­
ło bodaj jeszcze lepiej. Obsada

tegorocznych konkursów zdolna

byłaby dostarczyć niejednego
recitalu w charakterze specjal­
nych „gwiazd”. Neckar, Zago-
rova, Wodecki czy Pugacżową to

z całą pewnością artyści euro­
pejskiej miary. Jak ich namó­
wiono do zaryzykowania wystę­
pu w konkursie — to tajemnica
organizatorów tyłka.

Najważniejszym konkursem

odnowionego Sopotu jest kon­
kurs Interwizji. Teoretycznie o-

ceniane w nim są piosenki. Jed­
nak w tym roku okazało się raź

jeszcze, iż. piosćnka istnieje prze­
de wszystkim dzięki wykonaw­
cy. Tak jak trudno wyobrazić
sobie równorzędne wykonanie
piosenek p. Demirezyk przez

kogoś innego — tak niemożliwe

pewnie byłoby ódtwórsenie «

równym sukcesem piosenek (teo­
retycznie) nagrodzonych w So­
pocie, zwłaszcza kreacji Ałły
Pugaczowej. Mniemam więc, iż

rozdzielenie sopockich zawodów

na dwa konkursy jest zabiegiem
z gatunku dyplomatycznych: z

jednej strony regulamin „Tnter-
i wizyjnego” pozwala wielkifj

pod gruzami zbombardowanej
przez hitlerowców kamienicy
przy ul. Freta 16 zginęli czoło­
wi Organizatorzy walki wyztr-o -

Jćnćźćj, prowadzonej przez Ar­
mię Ltidów^ na terenie War­
szawy, Aktywni działacze PPR
— członkowie Sztabu Główne­
go i ńrarśzaWś kiego dowództwa
AL. Zginęli: dowódca Okręgu
Warszawskiego AL Bolesław
Kówalśki ^Ryszard”, sżef pro­
pagandy i redaktor organu
prasowego AL „Afmia Ludo­
wa” Stanisław^ NoWicki „Fe-
Jók”, członkóWie Sztabu G1ÓW-
iięgó Al: Stanisław Kurlańd —

„Korab” i Edward Lanota —

„Edward” oraz kwatermistrz
sztabu okręgu Anastazy Maty-
wieeki „Nastek”. 26 bm. — w

34 rocznicę ich śmierci — spo­
łeczeństwo stolicy oddało hołd

pamięci polćgłyeh AL-owców

żołnierzy Powstania.
26I27BM.WWARCEod­

były się uroczystości związane
z obchodami Święta Lotnictwa.

Przebiegało ono pod znakiem
35-lecia Ludowego Wojską Pol­
skiego oraz 35 rocznicy po­
wstania 1 Pułku Lotnictwa My­
śliwskiego „Warszawą”. Piloci

tego pułku, tworzonego w 1943
roku w miejscowości Grigo-
riewskoje, w ramach polskich sił

zbrojnych W Związku Radziec­
kim, odbyli w rejonie Warki 23

sierpnia 1944 r. swoje pierwsze
loty bojowe przeciwko hitle­
rowskiemu najeźdźcy.

Orędzie
Jana Pawła I

(Dokończenie zó itr. 1)
się też działalnością dyplomatycz­
ną W łonie Kościoła. Byt nato­
miast aktywnym uczestnikiem II
Soboru Watykańskiego, wnosząc

znaczny wkład w zapoczątkowane
na tym Soborze dzieło odnowy i

modernizacji stosunków Kościoła
ze światćm współczesnym.

27 bm., papież Jąn Paweł I

wygłosił orędzie określające pro­
gram pontyfikatu.

W orędziu papież podkreślił
m. in.. że pragnie kontynuować
dziedzictwo II Soboru Watykań­
skiego, którego normy powinny
być w dalszym ciągu Wcielane
w życie. Mówiąc o zadaniach
Kościoła Jan Paweł I dał wyraz
woli „kontynuacji wysiłku eku­
menicznego” oraz kontynuowa­
nia z cierpliwością i zdecydowa­
niem, spokojnego i- konstrukty­
wnego dialogu na rzecz wzajem­
nego poznania się między ludź­
mi.’J-óWtyież z iymr, którzy nie

podzielają naszej wiary”.
— P»pież —wyraził-—-także wolę
„sprzyjania wszystkim chwa­
lebnym i dobrym inicjatywom,
mogącym służyć ochronie i u-

mocnieniu pokoju w niespokoj­
nym święcie”, podkreślił ko­
nieczność współpracy wszystkich
ludzi dobrtj woli, w celu poło­
żenia kresu przemocy, zaś w

życiu międzynarodowym w ce­
lu osiągnięcia wzajemnego zrozu­
mienia między ludźmi i połą­
czenia wysiłków, które przyczy­
nią się do postępu społecznego.

Papież oświaczył, że przybrał
imię Jan Paweł 1, symbolicznie
nawiązując do dzieła i przykła­
du swoich poprzedników, Jana
XXIII i Pawła VI.

gwieździe przegrać (wszak to

przegrywa piosenka) — z dru­
giej zaś zasada „Płytowego” po­
zwala na ściągnięcie interesują­
cych nowinek oraz zaintereso­
wanie poważnych kontrahentów,
jakimi śą zazwyczaj światowe

órganizacjć fonógraficzne.
Właśnie komercyjny, handlo­

wy podtekst festiwalu widać

szeźćgólnie dobrze w kuluarach

imprezy. Sopot interWizyjny
stał się poważnym ośrodkiem

spotkań biznesmenów kształtu­
jących (taka jest prawda) świa­
towe mody, światowych idoli i

światowe rynki. Po ubiegłorocz­
nym uznaniu sopockiego festi­
walu za najlepszą tego typu im­
prezę europejską — tym razem

zjawili się w Grand Hotelu m.

in Bernard Chevrv (sżef MI-

DEM), Augusto Algueró, Takis
Cambas (szef słynnej niegdyś
„Olimpiady piosenki” w Ate­
nach), Akio Iijima (szef świa­
towego festiwalu w Tokio). Er-
lian Ózerman (śzef festiwalu w

Istambule), Georgi Ganev (szef
„Orfeusza”) i wdelu innych. Nie

mówię tu już o oczywistym
zjeździć dyrektorów organizacji
telewizyjnych, o mnóstwie a-

gentów estrafjrpwyęh itp. O wy­
nikach tęgo aakulisowego festi­
walu dowiadywać się będziemy
wiele później. Na razie tylko
moglibyśmy spekulować. Tak

Jak spekulowano w Sopocie nad

Obrady Biura Politycznego KC KPZR

Rezultaty
spotkań na Krymie

Biuro Polityczne KC KPZR rbżpatriyłó rezultaty odbytych n*

prżełomie lipca i sierpnia 1S78 roku ńa Krymie przyjacielskich
spotkań Leonida Breżniewa z przywódcami bratnich partii kra­
jów socjalistycznych, uznając; że przeprowadzone rozmowy mają
istotne znaczenie dla dalszego rozwoju braterskich przyjaźni i

wszechstronnej współpracy między KPZR i państwem radziec­
kim, a partiami komunistycznymi i narodami krajów wspólnoty
socjalistycznej. Osiągnięte na Krymie porozumienia dają nowy

impuls do uzgodnienia działań w najbliższej i w’ dalszej perspek­
tywie.

Biuro Polityczne KC KPZR

wysoko ocenia znaczenie faktu,
że podczas spotkań na Krymie
dokonano pogłębionej analizy
aktualnej sytuacji międzynaro­
dowej.

Wydarzenia ostatniego okresu,
a przede wszystkim postanowie­
nia waszyngtońskiej sesji NATO,
dotyczące dalszego nasilania

zbrojeń na szeroką skalę oraz

zaaprobowanie przez Kongres
amerykański rekordowego bu­
dżetu wojskowego świadczą do­
bitnie o tym, jakie są rzeczywi­
ste cele organizatorów wszczę­
tej na Zachodzie kampanii o.

rzekomym „zagrożeniu militar­
nym” ze strony państw socjali­
stycznych. Chodzi o to, aby
stworzyć swego rodzaju para­
wan propagandowy w celu u-

krycia imperialistycznej polity­
ki sprzecznej z dążeniami naro­
dów, domagających się trwałe­
go pokoju i 'wstrzymania wyści­
gu zbrojeń.

Negatywny wpływ na stosun­
ki między państwami o odmien­
nych ustrojach społecznych wy­
wierają również czynione przez
USA i niektóre inne kraje
NATO systematyczne próby in­
gerencji w wewnętrzne sprawy
państw socjalistycznych w ra­
mach obłudnej kampanii na te­
mat rzekomego „naruszania
praw człowieka” w krajach so-

Ali a Pugaezowa — laureatka

„Grand Prix Interwizji” w Sopocie-

jedną z trzech niezrozumiałych
zagadek konkursowych: dlacze­
go nie dostał nagrody Wodecki.

Jedni przypominali, iż przed ro­
kiem w konkursie fonograficz­
nym właśnie „Polskie Nagrania”
zdobyły „Grand Prix” — więc
obawiano się powtórzenia tego
raz jeszcze (by nie zachwiać do­
brosąsiedzkimi stosunkami z in­
nymi producentami). Inni przy­
pominali, iż „Navimor” (produ­
cent jachtu stanowiącego nagro­
dę widowni) bardziej zaintereso­
wany jest w reklamie na rynku
zachodnim, niż tej którą może

mu zapewnie prowincjusz z Kra­
kowa... Nie wierzymy w to o-

ćzywiście, ale kołacze się na­
trętna myśl, że być może dobro

długotrwalszych interesów mo­
gło przeważyć walory artysty­
czne...

Omówienia werdyktu nie bę­
dzie. Właściwie poza brakiem

Wodeckiego i niezrozumiałym
wyeksponowaniem Dagmar Fre-

deric a zwłaszcza „Dwa plus Je­
den”' — werdykt nie wzbudził

kontrowersji. Nagroda dzienni­
karzy przyznana Wodeckiemu —

choć honorowa — trochę zama­
zuje najpoważniejszą plamę.

A swoją drogą, co się porobi­
ło: festiwal piosenki bez narze­
kań. Narzekaliśmy tylko z kole­
gami sprawozdawcami, że jeśli
dalej tak pójdzie nie będziemy
mieli czego pisać. Wszak nie na

samych słodyczach opiera swe

piórko krytyk... Ale na szczęście
(i nieszczęście) — poza Sopotem
jest szara codzienność estrado­
wa...

JAN JAKI

. cjalistyczhych. Tego rodzaju
- próby stanowią brutalne pog wał­

cenie ogólnie przyjętych norm

prawa międzynarodowego oraz

naruszenie litery i ducha Aktu

Końcowego KBWE przyjętego
w Helsinkach.

Biuro Polityczne KC KPZR

podkreśla, że szczególne niebez­
pieczeństwo dla sprawy .pokoju
i socjalizmu stanowią działania

obecnych przywódców Chin.

Prowadząc wielkomocarstwową i

hegemonistyczną politykę, Pekin
otwarcie stawia na wzmaganie
napięcia w stosunkach między­
narodowych i wykorzystuje
wszelkie możliwe środki, aby
podważyć pozycję wspólnoty so­
cjalistycznej. Już dziś kierow­
nictwo chińskie nie powstrzymu­
je się przed jawnymi działania­
mi ekspansjonistycznymi. Do­
wodem tego jest brutalna, szo­
winistyczna presja Chin na So­
cjalistyczną Republikę Wietna­
mu. Biuro Polityczne KC KPZR

ponownie daje wyraz niepod­
ważalnej solidarności partii,
państwa radzieckiego i wszyst­
kich' ludzi radzieckich z boha­
terskim narodem wietnamskim.

Biuro Polityczne KC KPZR

oświadcza, że w obecnej, skom­
plikowanej sytuacji międzyna­
rodowej, Związek Radziecki,
kierując się postanowieniami
XXV Zjazdu KPZR, dąży razem

ze swymi przyjaciółmi i sojusz­
nikami do pogłęoienia procesu
odprężenia, rozszerzenia współ­
pracy między państwami,
Wstrzymania wyścigu zbrojeń i
do rozbrojenia. Poważne proble­
my związane z położeniem kre­
su , wyścigowi zbrojeń są już
prźe.ćimiotern rozmów. Jest

sprawą ważną, aby rozmowy te

zostały uwieńczone powodze­
niem. Biuro Polityczne KC
KPZR uważa, że w obecnych
warunkach jest niezbędne prze­
ciwdziałanie z całą stanowczoś­
cią wszelkim posunięciom, które

mogłyby podważyć proces odprę­
żenia i cofnąć rozwój sytuacji
międzynarodowej ku czasom

„zimnej wojny”.
Biuro Polityczne KC KPZR

wyraża zadowolenie z tego, że

w toku spotkań na Krymie po­
nownie potwierdzono wagę dal­
szego rozwoju współpracy mię­
dzy bratnimi krajami na nie­
wzruszonych pods-tawach mark-
sizmu-leninizmu i internacjona­
lizmu socjalistycznego, koordy­
nacji poczynań w interesie u-

mocnienia pokoju oraz postępu,
społecznego. Rozmowy przepro­
wadzone na Krymie między L.
Breżniewem, a przywódcami
bratnich partii i państw, są wa­
żnym krokiem na drodze do

dalszego uhnacniania wspólnoty
socjalistycznej, pogłębiania
wszechstronnej współpracy bra­
tnich partii, krajów i narodów
w dziedzinie budowy socjalizmu
i komunizmu, a także stwarzają
sprzyjające warunki dla przy­
gotowania dalszych posunięć na

drodze do rozszerzenia tej
współpracy.

Biuro Polityczne KC KPZR

przyjęło szereg uchwał dotyczą­
cych konkretnych zagadnień
związanych, z realizacją dwu­
stronnych porozumień osiągnię­
tych podczas przyjacielskich
spotkań na Krymie.’

Kronika wypadków
• 26. bm. o godz. 12 w Morawi­

cy; kierujący ciężarówką „star”
z nie ustalonych przyczyn, zjechał
na lewą stronę jezdni. Pojazd
stoczył się do rowu. Kierowca -Tah
Slemik (1. 22, zam. w Tarna^d®

Dolnej 16), poniósł śmierć.
• Wczoraj o godz. 17.3(1 w Zie­

lenicach (gni. Radzhnice) na P°"
dworku posesji nr 2 kierowca ma­
newrujący ciężarówką ..star” po­
trąci! 2-letnią Agnieszkę Słódon"
ską, która poniosła śmierć na

miejscu. Samochód prowadził oj­
ciec dziewczynki, który z miejsc*
wypadku zbiegł.

0 W ciągu minionych dwóch dni

na drogach naszego województw*
wydarzyło się 7 wypadków, w któ­
rych 2 osoby poniosły śmierć, *

< zostało rannych.
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Cena nie zawsze świadczy o wartości

Jakie pozycje oferuje

Już dziesiąty rok istnieje tania

księgarnia ,,L)omu Książki” na

W KRAKOWIE

„tania książka
ulicy Szewskiej. Książki, które

możemy znaleźć na jej półkach
pochodzą z dwóch źródeł. Pierw­
sze, to książki z defektami fi­
zycznymi powstałymi w czasie

transportu lub składowania oraz

egzemplarze, które były szcze­
gólnie
przez czytelników
niach. Uszkodzone (najczęściej
zewnętrznie) egzemplarze wę­
drują z księgarń do Zwrotowni

Księgarskiej, gdzie są przecenia­
ne przez komisję, powoływaną
przez dyrektora „Domu Książki”
spośród pracowników działu

księgarskiego tej firmy. Potem

książki znakuje się pieczątkami
z hoWą ceną i wysyła na ul.
Szewską.

Drugie
przecena
jej książki technicznie nienagan­
ne, ale — mówiąc elegancko —

zalegające zbyt długo półki księ­
garń. Również i one po obniżce
cen wędrują w paczkach do ta­
niej księgarni.

Dziwią natomiast, coraz

częściej ostatnio praktykowane
próby przemycania do taniej
księgarni książek po cenach ka­
talogowych.

'

Jeśli idzie o proporcje między
sprzedawanymi książkami, to

przeważają te z defektami,
wśród których prędzej znajdzie-
my ciekawszą pozycję. Często
cena książek obniżana jest o

70 — 75 proc, i to jest chyba
przyczyną, dla której częstymi
gośćmi w taniej księgarni są
studenci i młodzież.

W bardzo skromnych tu wa­
runkach lokalowych wystawionej
są na półkach książki z niemai

wszystkich dziedzin, ale przewa­
ża beletrystyka, która też cieszy
się oużym powodzeniem pod
nieobecność studentów. Sporo
miejsca zajmują także książki z

dziedziny techniki, wykupywa­
ne najczęściej przez studentów
takich kierunków, ,

Czytelnicy najczęściej
’

pytają
o książki, niedostępne , w zwyk­
łych księgarniach i zdarza się,
że trafiają na poszukiwaną po­
zycję właśnie na Szewskiej. Po

Przed 60 laty
28 VHI 1918 r.

• Onegdaj w auli Uni­
wersytetu Jagiellońskiego
odbyła się uroczystość odno­
wienia, po pięćdziesięciu la­
tach praktyki, dyplomów le­
karskich dr. Adama Zagór­
skiego z Rzeszowa i dr. Ig­
nacego Jendela z Krakowa.
W „tej podniosłej uroczy­
stości”, poza dziekanem pro-f.

Godlewskim jun. udział
wziął również rektor i Se­
nat uczelni.

„Głos Narodu”
® Na „Zagon Rydla” czy­

li fundusz na zapewnienie
bytu i wykształcenia siero­
tom po poecie, gromadzony
ze składek publicznych, w

ostatnich dniach wpłynęło
1383 korony i 92 halerze,
Sumę tę piof. Józef Rosta­
fiński, jako przewodniczący
komitetu gromadzenia fun­
duszy, wpłacił do Banku

Krajowego na książeczkę Nr
24.043. Stan konta w dniu

dzisiejszym wynosi 15.649
koron i 92 halerze.

„Czas”
nieoficjalnych

wiadomości
w najbliż-

• Według
wciąż ■jeszcze
namiestnictwo

szym czasie ponoć zamierza

ponownie uregulować ceny
przetworów młynarskich,
podnosząc tym samym ceny
kasz, mąki i chleba. Przewi­
duje się również zmniejsze­
nie tygodniowej racji chle­
ba do 50 dkg tygodniowo na

na osobę. Są tó jedhak tyl­
ko pogłoski i przewidywa­
nia, nie poparte żądnym res­
kryptem.
Koresp, Zofii Hoesickowej.

Rkps.
• Od paru dni w połud­

nie „jakiś bezczelny bardzo

paskarz” na stopniach pom­
nika Adama Mickiewicza
rozkłada pudełka z zapałka­
mi, które sprzedaje „po iście

astronomicznej cenie 16 ko­
ron za pudełko”. Żandarme­
ria udaje, iż tego nie do­
strzega, oślepły również in­
ne instancje powołane do
kontroli i rekwizycji. Mia­
stu coraz bardziej dokucza
brak zapałek.
Koresp. Zofii Hoesickowej.

Rkps.

Śladem naszych publikacji

„Co można zjeść i wypić
w Krakowie późną porą?“

W związku z reporterskim rajdem nocnym, którego plonem
była publikacja pt. „Co można zjeść i wypić w Krakowie późną
porą?”, dyrektor Oddziału Gastronomii
Włodzimierz Wójcicki przesłał
w którym m. in. czytamy:

„Na skutek krytycznych uwag
zawartych w publikacji
nizowana
narada z

placówek, które były wymienio­
ne w materiale prasowym. Pod-
3?to odpowiednie decyzje, zmie­
rzające do natychmiastowego u-

sunięcia stwierdzonych zanied­
bań. w stosunku do kierowni­
ków lokali: „Giermek”, „Przy
Błoniach”, „Sukiennice”, „Staro­
polska", „Cyganeria” — za sa-

zorga-
została natychmiast

kierownikami tych

Komunikat AW
16 sierpnia br. ok. godz. 7.30

w Krakowie na ul. Na Kozłów-

Ce, samochód marki „tarpan”
Pctrącił starszą kobietę. Kierow-
ca zbiegł z miejsca .wypadku.

Świadkowie proszeni są o

głoszenie się w Wydziale Ru-
ch,u Drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Krakowie ul.

Siemiradzkiego 24, pokój 328
lub 320, telefon 239-22 wewn. 702
lub 506

źródło stanowi tzw.

wydawnicza. Podlegają

Dziękujemy...
. . .harcerzom oboz'u wędrownego

11 szczepu ZHP ,,Szwoleżerów” • za

pozdrowienia przesłane nam znad
Morza Czarnego.

. . .kierownictwu
środka kolonijnego Krak.

Ogrodniczo-Pszczelarskiej
zdrowienia z Przyszowej.

. .. 9 drużynie Harcerskiej
Polsce Socjalistycznej ,,Cisy” przy
ZSM za pozdrowienia z obozu wę­
drownego w Bieszczadach.

i młodzieży o-

Spółdz.
za po-

Służbie

WSS „Społem”, mgr
wyjaśnienie do naszej redakcji,

mowolne skrócenie działalności
handlowej zastosowano sankcje
służbowe.

Zostały zlecone do szybkiego
wykonania napisy informacyjne
o aktualnych godzinach działal­
ności handlowych zakładów ga­
stronomicznych.

Dyrekcja wydała polecenia do

wszystkich zakładów w formie
pisemnej, dotyczące ujednolice­
nia odzieży ochronnej pracowni­
ków obsługi, wycofania odzieży
zniszczonej i nieestetycznej,
zwiększenia nadzoru że strony
kierowników zakładów nad wy­
glądem estetycznym personelu.
Kierowników przestrzeżono, iż

jeśli stwierdzone zostaną wy­
padki nieprzestrzegania zarzą­
dzenia w sprawie obowiązują­
cych godzin handlu zastosowane

będą ostre sankcje służbowe”.
OD RED.: Szkoda, żc dyrek­

tor nie poinformował JAKIE
to sankcje wyciągnięto w sto­
sunku do winnych zaniedbań,
bowiem słowo „służbowe” nie-

1 wiele mówi, (ja)

prostu — z powodu podniszczo­
nej okładki pozycja ta została

usunięta z półki normalnej księ­
garni. Warto zatem czasem

wpaść do „taniej książki”, (ag)

Występy

Z KAŻDEJ STRONY BAŁAGAN!
ceną i wysyła na ul.

często „przeglądane”
w księgar-

zespotu z AGH

w Hiszpanii
Tournee po Hiszpanii odbywa

obecnie 48-osobowy Zespół Pie­
śni i Tańca krakowskiej Aka­
demii Górniczo-Hutniczej.

Zespół wystąpił w miejscowo­
ściach Huesca i Jaca, aktualnie

koncertuje w Las Palmas na

Wyspach Kanaryjskich.
*■

pianistka Anna Ja-
wzięła udział w kon-

Polska
strzębska
kusie pianistycznym w Santan-
der, w którym zajęła piąte miej­
sce i została wyróżniona przez
jury Nagrodą Specjalną.

&

budów
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PŁYNĄ" SMARY I SPADAJĄ KAMIENIE
fi fiO

Ciekowe, kiedy oberwie się strop
dla pojazdów i

torami kolejowy-
ul. Wrocławskiej

przed laty za ro-

dalekie
miasta.

Stary tunel

pieszych pod
mi u wylotu
znajdował się
gatką miejską. Łączył
peryferie z centrum

Ruch był niewielki. Przez tunel

przejeżdżały nieomal wyłącznie
furmanki zdążające na krakow­
skie place targowe.

Kto podoła
zbiorczym antenom?

Coraz częściej docierają do
nas narzekania na działalność
anten zbiorczych a konkretnie
ludzi, którzy za to odpowiada­
ją. W sobotę dzwonili do nas

Czytelnicy z os. Kościuszki
(bl. 6 klatka 6) i Prokocimia

Nowego (Wallenroda 53, kl. 3)
żaląc się, iż mimo zgłoszeń w

administracjach anteny dalej
nie są naprawiane. Administra­
cje tłumaczą, że to nie leży w

zakresie ich działania. Zatem

kogo?

Czy znasz swoje miasto?

Mały i duży atlas
krakowskich ulic

nazw krakowskich ulic
do-
nie

Z
można by sporządzić dość
kładną mapę Polski — i

tylko. Pomijając już te, które

wywodzą się od nazw dzielnic i
osiedli krakowskich, jak np. ul.
Nowohucka, Krowoderska, Bro­
nowicka czy Bieńczycka (a jest
ich ponad 100), mamy w naszym
mieście blisko 150 nazw ulic po­
chodzących od miast Polski.
Kilkadziesiąt innych ulic 'wzięło
swą nazwę od rejonów geogra­
ficznych kraju np. ul. Bałtycka,
Karpacka, Kaszubska, Kujaw­
ska, Tatrzańska, czy Śląska.

Natomiast z atlasu Europy i
świata warto jeszcze przypom­
nieć takie ulice w naszym mieś-

Hm czy rumowisko?
Wiele mówi się o konieczności

oszczędnej gospodarki materia­
łowej. Jednakże na licznych
krakowskich placach

Gdy wznoszono os. Azory tu­
nel został poszerzony, niestety
minimalnie. Wprowadzono ruch

jednokierunkowy pojazdów, wy­
dzielono Chodnik dla pieszych.
Jezdnia jednak jest tak wąska,
że z wielkim trudem przejeżdża­
ją tędy autobusy. Ciasny jest
również chodnik dla pieszych.

Przy okazji budowy nad tu­
nelem przystanku kolejowego
,,Łobzów” tunel otrzymał nową

konstrukcję stropu. Widać

jednak niezbyt dokładnie obli­
czono jej wytrzymałość na bieg
przelatujących górą pociągów,
bądź też montaż był niestaran­
ny, skoro konstrukcja już ulega
coraz większemu zniszczeniu.
Nad chodnikiem dla pieszych
zdemontowano nawet znaczne

jej fragmenty. Nad dziurawym
stropem znajdują się więc bez­
pośrednio już tylko szyny kole­
jowe!! Na przechodzących tune­
lem spływają smary z jadących
pociągów7, spadają odpryski na­
sypu torowiska. Stan taki trwa

od wielu miesięcy i nikt — ani

służby drogowe ani kolejowe —

nie kwapią się do załatania i

cie, jak: Kijowska, Jerozolim­
ska, Narwik, Obrońców Tobru-
ku, Smoleńsk i Wenecja oraz

Albańska, Algierska, Bułgar­
ska, Czechosłowacka, Krymska,
Litewska, Szwedzka, Tatarska,
Turecka, Huculska i Węgierska.

(aż)

W CZYTELNI KLUBU
MPiK w Krakowie czynna
jest — zorganizowana wspól­
nie z Domem Przyjaźni Pol­
sko-Bułgarskiej — wystawa
rysunków i akwarel Jerzego
Cieślaka pt. „Impresje buł­
garskie”.

stwierdzenie to w ogóle nie obo- ;
wiązuje!

Koncentracja i tempo budow­
lanych przy wznoszeniu budyn­
ków7, stały pośpiech transpor­
towców, aby wykonać jak naj­
większą ilość kursów — dla do­
wiezienia z fabryk domów, baz
i wytwórni materiałów i prefa­
brykatów na place budów —

w niczym nie usprawiedliwiają
potwornego marnotrawstwa i

bałaganu. Place budów wyglą- •

dają jak po
go orkanu.

Do takich
kazana na

przychodni
Prokocim . Nowy. Generalnym
realizatorem jest Kombinat Bu­
downictwa Mieszkaniowego.
Trudno tu nawet ustalić szcze-

przejściu szalejące-

placów należy po-
zdjęciach. budowa'

lekarskiej na os.

wzmocnienia konstrukcji. Nikt
też nie bada, czy inne pozosta­
wione fragmenty stropu nie

grożą oberwaniem.

Przy panującym coraz więk­
szym ruchu konieczne staje się
także dostateczne poszerzenie
tunelu. Czy doprawdy nie
można było tego zrobić juz
■wcześniej? (bp)

Dla każdego
coś interesującego

MDK Kraków-Podgórze przy ul.

Czackiego 11 prowadzi zapisy dzie­
ci i młodzieży na zajęcia w go­
dzinach pozalekcyjnych.

Zajęcia będą prowadzone w ze­
społach artystycznych, oświato­
wych, sportowo-turystycznych,
nauczania języków obcych oraz

klubach zainteresowania m. in.
robótek ręcznych dla dziewcząt.
Do dyspozycji młodzieży oddana

zostaje również czytelnia i biblio­
teka, posiadająca nowości książ­
kowe, kolorowe czasopisma. Prze-

widziąpe zostały
filmowe, konkursy
we spotkania.

Ponadto czynna
piątek po południu poradnia re­
pertuarowa, służąca pomocą w or­
ganizowaniu uroczystości szkol­
nych i rocznicowych.

Zapisy odbywają się codziennie

pod wymienionym na wstępie a-

dresem
655-83.

także prelekcje
i okolicznościo-

będzie w każdy

w godz. 13—13, nr tel.

przy ul. Grunwaldzkiej 5,
167-03 przyjmuje wpisy

MDK

nr tel.

młodzieży szkolnej do następują­
cych pracowni: tańca, malarstwa,
muzyki, żywego słowa, teatru la­
lek, poezji, pracowni fotografii,
modelarstwa i majsterkowania, o-

raz do amatorskiego klubu filmo-'

wego „Krak”,

MDK przyjmuje również wpisy
do klubu języków obcych: angiel­
skiego, francuskiego 1 rosyjskiego.
Dla dzieci w wieku przedszkolnym
malarstwo i rytmika w godzinach
przedpołudniowych.

Wpisy codziennie w godz. 11—17.

<z)

; gólowo, które materiały i pre­
fabrykaty' zostały po prostu żl»„
wyprodukowane w wytwór­
niach, co zniszczyło się w czasie

transportu i przy zwalaniu z

pojazdów na plac budowy a co

jest dziełem zniszczenia spowo­
dowanego przez generalnego wy­
konawcę, czy inne z nim współ­
działające przedsiębiorstwa.

Faktem jest, że odpowiedzial­
nym jest niewątpliwie generalny
-realizator — Kombinat Budow­
nictwa Mieszkaniowego.

Interesuje nas także: dlaczego
zapomniano o skończeniu tej bu­
dowy? 25 tys. mieszkańców
osiedla tuła się po różnych, roz­
rzuconych po mieście, przychod­
niach! (bp)

Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 5)

Radio
Program I,

NA FALI 1322 M

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 0.01,
1,2,3,4,5.

16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Radio-
kurier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie
tylko dla kierowców. 18.33 Konc.

życzeń. 19.15 Gwiazdy naszych
estrad. 19.40 . Pol. zesp. jazzowe.
20.05 Siadem naszych interwencji.
20.10 Z dziejów poi. muz. wojsk.
20.35 Melodie lat siedemdziesią­
tych. 21 .05 Kion. sport. 21.15 Prze­
boje trzech pokoleń. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Lublin na muz.

antenie. 23.00 Wita Was Polska.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
17.00 J. Ptaszyn-Wróblewski

pizedst. 17,20 Notatki kult. 17 .30

Znaki, czasu. 18.00 Co piszą o mu­
zyce? 18.30 Echa dnia. 18.40 Pań­
stwo Polaków — aud. 19.00 Kon­
cert z nagr. W. Małcużyńskiego.
19.55 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny. 20.00 Saldo Panie Dyrektorze.
20.20 Kontrapunkty. 21 .40 A. el Sa-
bio — Cantigas de Santa Maria.
22.00 Kolebki kultury. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muz.

23.05

Program III
NA UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Odkurzone przeboje. 18.10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19 Powieść w wyd. dźwięk.
R. Bratny — Kolumbowie — ode.
7 (powt.). 19.35 Opera tygodnia —-

W. A. Mozart: Idomeneo król Kre­
ty (p>ow.), 19.50 Lwy mają apetyt
— 9 -ode. pow. P . Dickinsona

(powt.). 20 60 minut na godzinę.
21 Wielki pianista S. Rachmani­
now. 21 .40 Zespół .Proc ol Harum.

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— M. Grechuta. 22 .15 Trzy kwad­
ranse jazzu. 23 W Szwajcarii —

poemat J. Słowackiego (powt.)o
Między dniem a snem.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40, 22.55 .

16.50 Wydarz., opinie, refleksje
(Kr). 17 .20 Skrzynka interwencji
(Kr). 17 .30 Minirecital tyg. — Pro-

kontra (Kr). 17.45 Start (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25 Kalejdoskop
nauki. 19.00 Czas — zjawisko nie­
znane — aud. ,19.15 Lek. jęz. ang.
19.30 Jam Session. 20.15 Koncert

symfon. 21.43 Utw. Haydna i
Beethovena gra Trio Warsz. 22 .15

Krajobrazy hist. 22.35 Uczeni w

anegdocie.
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AW7 SĄCZA
KURSY:

PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINÓW
CZELADNICZYCH I MISTRZOWSKICH

w zawodach:
• BUDOWLANYCH 0 METALOWYCH,
• ELEKTRYCZNYCH • ODZIEŻOWYCH,
• SPOŻYWCZYCH •MECHANIKI PO­

JAZDOWEJ I INNYCH,
B ROCZNY KURS GOSPODARSTWA

DOMOWEGO,
B DZIEWTARSTW A RĘCZNEGO I SZY­

DEŁKOWANIA

orgórnizuje
Zakład Doskonalenia Zawodowego.

Wpisy: Nowy Sącz, ul. Piotra Skargi 1 —

Ośrodek Informacji Usługowej, tel. 222-57
oraz Zespól Szkół — ul. Limanowskiego 4.

KURSY
RADIO - TELEWIZYJNE

I i II stopnia
SYSTEMEM

STACJONARNYM
i ZAOCZNYM

Oraz

KINOOPERATORÓW
WĄSKIEJ TAŚMY

(16 mm)

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 639-41, 652-98, W

godzinach 8-17.
Ii-5585

FRANCUSKIEGO, włos­
kiego — uczą studenci -fi­
lologii obcych. — Rajca,
tel. 430-06, wieczorem.

g-58606

TAPCZAN dwuosobowy,
biblioteczkę, witrynkę —

oszklone — sprzedam. —

Oferty 59212 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

MATEMATYKA — kore­
petycje. Frydrych, Wieli-
cKa 76 B/49.

g-55418

UCZEŃ poszukuje poko­
ju — tylko w Nowej Hu­
cie. Oferty 58622 „Prasa’’
Kraków, Wiślna 2.

MŁODZIEŻY!
Informujemy, że Izba Rzemieślnicza w Krakowie

dysponuje wolnymi miejscami do nauki zawodu w za­
kładach rzemieślniczych, w województwach: miejskim
krakowskim, tarnowskim i nowosądeckim.
■Informacji udzielają?

— wszystkie cechy rzemieślnicze w wymienionych
województwach

— Izba Rzemieślnicza —• Kraków', ul. Anny 9.

Sprzedaż

MIESZKANIE dwupoko-
jowe, kwaterunkowe —

komfortowe (c. o . etażo­
we, 'parter, telefon), w Li­
pnie, woj. włocławskie —

zamienię na kawalerkę w

Krakowie. — Oferty 58983
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ i garaż — do wy­
najęcia. Telefon 814-05 w

godz. 15—19. g-59297

Absolwenci szkół podstawowych!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE

ogłasza WPISY
w warsztatach szkoleniowych na rok 1978/79,

do klas pierwszych, bez egzaminów wstępnych,
o specjalnościach:

4 TOKARZ, ŚLUSARZ-MECHANIK
- adres: 31*108 Kraków, ul. Smoleńsk 9

♦ MECHANIK PRECYZYJNY

-t adres: 30-009 Kraków, ul. Friedleina 20

♦ ELEKTROMECHANIK
— adres: 30-424 Kraków-Borek Fałęcki,
ul. Kościuszkowców 6

♦ MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH

i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

adres: 31-950 Kraków - Nowa Hula, os.

Zgody 13, f

Nauka trwa 3 lata.

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
A życiorys
A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia Szkoły podstawowej

.. A trzy fotografie typu legitymacyjnego
K-5435

MŁODE małżeństwo po­
szukuje garsoniery lub
pokoju z kuchnią. Tele­
fon 470-53, po godz. 16.

g-59173

WYNAJMĘ — najchętniej
cudzoziemcom — super-
komfortowe trzypokojowe
mieszkanie z telefonem. —

Oferty 59296, „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

PRACUJĄCY, niepalący —

pilnie poszukuje garsonie­
ry lub pokoju w centrum.

Oferty 59179 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Różne

NAJNOWSZE suknie ślu­
bne — poleca wypoży­
czalnia „Anna” — Armii

Ludowej 6, boczna Da­
szyńskiego. g-578ó8

MALOWANIE i tapetowa­
nie mieszkań wykonuje
solidnie . zakład usługo­
wy, Aleksander ' Szew­
czyk, Olsza II, pawilon
31, tel. 185-83. g-58066

S
S

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWVCH

MINISTERSTWA GÓRNICTWA
W KRAKOWIE, UL. BRZOZOWA 5

ogłasza dodatkowe WPISY
dla dziewcząt i chłopców

na rok szkolny 1978/79 do:

HI 5-letniego Technikum Gazownictwa,
H 3-letniego Technikum Gazownictwa,

■ 3-letniego Technikum Gazownictwa (dla pracują­
cych o specjalności technik mechanik urządzeń
i instalacji gazowych),

H 3-Ietniej Zasadniczej Szkoły Górniczej (o specjal­
ności: techniczna eksploatacja złóż),

Hi 3-letniej Zasadniczej Szkoły Gazownictwa (o spe­
cjalności: monter sieci i instalacji gazowych),

, ■ 3-letniej Zasadniczej Szkoły Energetycznej dla Pra­
cujących (o specjalności: monter sieci i instalacji
energetycznych).

Szczegółowych informacji o warunkach przyjęcia oraz

kształcenia w w/w szkołach udziela do dnia 11 września

br. Sekretariat Szkoły: Kraków, ul. Brzozowa 5, tel. 627-61,
wgodz.od10do13. K-5769

5
s
s
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Praca
8 ULI — sprzedam. Kra­
ków, Brzozowa 7/17 — po
godz. 17. g-59317

POMOC do małego dzie­
cka — potrzebna zaraz. —

Nowa Huta, tel. 462-22.
g-59068

Nauka

MATEMATYKA — kore­
petycje. Mgr Meus, tel.
456-67, po południu.

g-58460

FIATA 125p 1500 — rok 1971
—- po remoncie — sprze­
dam. Stan dobry. Mazo­
wiecka- 35/6, w godz. 16—
18. g-59313

1000 BONÓW PeKaO —

sprzedam. Oferty 59305
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

na osiedlu Tysiąclecia w Krakowie-Nowej Hucie

MATEMATYKA — kore­
petycje. Mgr Zapała, tel.
468-17. g-519ól

Matrymonialne
SAMOTNI! Duży wybór
ofert posiada Biuro Ma­
trymonialne ,,Westa”, SKr.
pocztowa 6/2, 70-902 Szcze­
cin 2. K-40

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji w Krakowie

uprzejmie zawiadamia, że w dniu 31 sierpnia br. zo­
stanie zlikwidowana centrala osiedlowa ria os. Tysiąc­
lecia nr 847-66.

Abonenci tej centrali przełączeni będą na numery

bezpośrednie z początkową cyfrą „8”.

Szczegółowych informacji w sprawie wprowadzanych
zmian w numerach udzielać będzie Biuro Numerów,
tel. 93 oraz wszystkie biura napraw. K-5687

HS

Kupno

CZTEROPOKOJOWE, SU-
perkomfortowe, w Bień-
czycach — zamienię na

podobne lub inne duże w

starym budownictwie. —

Oferty 58083 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WIATRÓWKĘ kupię. Po­
siadam zezwolenie. Ofer­
ty 00328 „Prasa”
Wiślna 2.

Atrakcyjna wycieczka
KULTURALNI student i
studentka poszukują nie-
krępującego pokoju. Ofer­
ty 59026 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. samolotowo-póciągowaFIATA 126 p — do 70.000

Zi — KUpię. Tel. 206-63.,
g-08942

FIAT T 600 — furgon, ła-
aownooć bv0 kg — sprze­
dani. rrzytKOWłCe, lei. 7,
iuo oferty y84bo „rrasa

’

i^rakuw. vv'isina 2.

OBIEKTYW Sonnar 3,5/
aóo mc eiectric — nowy
— sprzedam. iNowa nuta,
os. ^ozorowe na/33 po
6odz. li. g-58737

SYRENĘ 105 — 41.000 km,
uraz nowy motocyni „Be­
tek” — sprzedam. Ul. Li-
oera 6. g-ó8818

RADIO stereo z kasetow-
cem 2x^o W schab Lo­
renz uuuO HiFi — sprze­
dam. Te*. 6O/-UZ.

8-59021

FIATA 125 p 1300 — rok
is/i — sprzeuarn. — Marian
•Qzern- . eęKjik Kraków — ul.
atrzeiecka lo/U.

g-59299

FIAT 1300, rok 1975, sprze­
dam. Os. Kalinowe 15/<7,

g-09180

do Świnoujścia i Szczecina

połączona z 1-dniowym wyjazdem do NKD wodolotem,
BĘDZ/E ORGANIZOWANA

w dwóch turach we wrześniu:

▲ I tura, od 16 do 20 września — pociągiem z ku-

szetkami, powrót samolotem,
A II tura, od 20 do 25 września — samolotem,

powrót pociągiem z kuszetkami.

Zgłoszenia turystów indywidualnych oraz zbiorowe za­
kładów pracy przyjmuje i bliższych informacji udziela

PBP „ORBIS” Oddział Obsługi
Turystycznej, Kraków, pl. Szcze­
pański 3, II. p., pokój nr 9 —

telefon 261-47, 214-33.

K-5395

SKODA 1000 MB, rok 1969
— stan dobry — sprze­
dani. Odrowąża 58/9.

g-59181 DROGI
ZENIT-E Helios-44-2 —

Sprzedam. Tel. 301-32.
g-59186

SYRENĘ 102 sprzedam. —

Kraków, Komorowskiego
i/io, po goaz. 16,

g-59202

SAMOCHÓD Fiat 1500, rok

produkcji 1978 — sprze­
dam. lei. 7Vo-66, wewn.

45. g-o920U
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KOMENDA 13-36 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY w TRZEBINI,

ul. FABRYCZNA 4 - wraz z DYREKCJĄ PIRPCh „NAFTOBUDOWA”

ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2 w TRZEBINI

ZAŚTAVA 1100, rok 1976
— sprzedam. — Telefon
387-3u. g-59175

SYRENĘ 104 — sprzedam.
Kraków — ul. L. Teligi
23/81. g-589o7

LIGUSTER na żywopłot
sprzedam w jesieni. Ofer­
ty 539ou „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

S5«s3Ms-5
WARSZAWĘ 204 — sprze­
dam. lei. 220-11, wewn.

179. 1 g-o9211

PRZYCZEPĘ kempingową
N-126 — sprzedam. Orerty
j9214 , „Prasa” Kranów,
wisma 2.

SYRENĘ 105, rok prod.
1973 — tanio sprzedam. —

Zakopane, 15 Grudnia 59a.
P-230

KOŻUCH damski oraz su­
knię ślubną — sprzedam.
iei. 162-82.

g-58905

CIĄGNIK „Zetor” 25 —

sprzedam. — Mieczysław
lalarek, Kraków — Ko-
strze 27.

g-58890

EBS
£

SKODĘS 100L—- sprze­
dam. Wiadomość: teiefon
430-42, po godz. 20.

g-59227

FIATA 123 p 15Ó0 MR, ro­
cznik 1976 — sprzedam —

leiefon 384-73 (18—20).
S-O9230

WARTBURG 312 — silnik,
skrzynia po remoncie —

sprzedam. Książ Wielki —

lei. 62 — wieczorem.

g-59325
"

....................... ;/----------- -—

SZYBY do Fiata 125 p —

przednią — tylną — sprze­
dam. Oferty 59322 „Prasa”

1 Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH damski zagrani­
czny — sprzedam. Oferty
59319 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2'.

g
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ogłaszają f>f*zęf/ęcso
do stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy.

Warunkiem przyjęcia jest:
ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 22 rok O dobry stan zdro­
wia O wykształcenie podstawowe nie wyższe niż 8 klas, bądź

''

niepełne podstawowe.
Junacy naszego Hufca pracują w Przedsiębiorstwie Inwestycyjno-Remon-
towym Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa”. — Wyżywienie dzienne

odpłatne tylko 18 złotych.
Poza tym junacy otrzymuję:

bezpłatne zakwaterowanie O ubranie robocze O odpłatne, w 50

proc, w ratach, umundurowanie wyjściowe O wynagrodzenie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy.

Przychodząc do hufca musisz spełniać trzy podstawowe warunki:

pracować uczyć się 0 odbywać .szkolenie wojskowe w ramach

samoobrony.
Nauka bezpłatna. — Możliwość ukończenia Podstawowego Studium Za­
wodowego lub Zasadniczej Szkoły Budowlanej o kilku specjalnościach
zawodowych oraz dla wyróżniających się junaków atrakcyjne kursy, jak:

• KIEROWCA SAMOCHODOWY, SPAWACZ

Odbędziesz szkolenie wojskowe w zakresie samoobrony, z przeniesie­
niem do rezerwy. — Na terenie Hufca istnieje klub, sala telewizyjna,
boisko sportowe, TKKF, PTTK, LOK, PCK, biblioteka oraz sekcje zainte­
resowań.

Przyjedź do nas, zabierając ze sobą:
dowód osobisty 'z adnotacją o zwolnieniu z ostatniego miejsca
pracy <> ostatni dokument wojskowy <►świadectwo szkolne ó

rzeczy osobistego użytku.
.Bilety na. bezpłatny przejazd otrzymasz w miejskich i wojewódzkich Za­
rządach ŻSMP.

Zgłoś się pod adresem: 13-36 OHP — 32-540 TRZEBINIA, ul.

Fabryczna nr 4 - województwo katowickie. - CZEKAMY NA TWÓJ
PRZYJAZD! .

_

KOMENDA 13-36 OHP

1
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Historie ludzi
zdarzeń, murów

Wydawnictwo Literackie w Krakowie nie ustaje w stara­
niach, by ilość i jakość książek traktujących o Krakowie, jego
historii, zabytkach i ludziach z nim związanych odpowiadała
kulturalnemu i historycznemu znaczeniu naszego miasta. Je­
go to też nakładem ukazuje się większość cracovianów, a o-

statnio cztery książki, na które warto zwrócić uwagę Czy­
telników.

Sezon polowań na kaczki
W pełni.

Fot, CAF

Jakkolwiek wszystkie dotyczą
Krakowa, to ich zawartość i
charakter są bardzo zróżnico­

wane. Tak więc można przypu­
szczać, że każda z nich znajdzie
inny krąg odbiorców i będzie
służyła innym celom. Wespół z

Towarzystwem Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa wy­
dane . zostały dwie z tych ksią­
żek. Jedna w serii „Biblioteki

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny — Kraków, Rejon Energetyczny nr IV

„Krowodrza” uprzejmie przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej w dniach:

— od 4 do 16 września, w godz. 8—16, w Ściejowicach
-L. 4 września, w godz. .8—18, przy ul. Na Błonie 9a
— 5 września, w godz. 8—16, przy ul. Prądnickiej 27—31,

32—38
— 6 września, w godz. 8—16, w hotelu na kopcu Kościuszki

września, w godz. 8—16, przy ul. Obopólnej, Lentza— 11

2,4
— 12

Lentza
— 13

Deszczowej 1—9, Korzeniowskiego
— od 13 do 18 września, w godz, 8—16, przy ul. Przesmyk,

Przyjemnej, Hamernii, Mydlnickiej
— 14 września, w godz. 3—16, przy ul. Weissa 18, 20, Ró­

życkiego 6, 7
— 15 września, w godz. 8—16, przy ul. Różyckiego. 4,

Słonecznikowej, Gdyńskiej
— 1.9 września, w godz. 8—16, przy ul. Górnickiego
— 20 września, w godz. 8—16, przy ul. Elbląskiej 4
— 21 września, w godz. 3—16, przy ul. Białoprądnickiej,

Papierniczej. Narutowicza, Imbramowskiej
'

— 25 września, w godz. 8—16, przy ul. Bronisławy 1, Król.

Jadwigi 1—3, 2—18, Gryfity, w klasztorze Norbertanek-,
Emaus 2—17

— 26 września, w godz. 8—16, przy ul. Prądnickiej 8—Ź6,-
Składowej, Zbożowej

— 28 września, w godz. 8—16, przy ul. Kołaczy, Zgody,
Grażyny, Zdrowej, Turystycznej, Żabiniec, Legnickiej 1—7,
Imbramowskiej.
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny Nr IV

„Krowodrza”, tel. 170-44, wewn. 334. K-5708

września, w godz. 8—16, przy ul. Deszczowej 11—15,
6, 8 i w. Borach Olszańskieh
września, w godz. 8—16, przy ul. Weissa 14, Elsnera,

5,.

W „Lajkoniku"
DUŻY LAJKONIK

17, 19, 25, 30, 42

dodatkowa 30

końc. band. •43958

MAŁY LAJKONIK

2, 14, 15, 17, 20, 26

końc. band.: 86894 I

Zabójca milicjanta
Do mieszkania 46-letnicgo

starszego sierżanta sztabowego
szczecińskiej MO Tadeusza Ma­
zura wtargnął nieznany osob­
nik, który zadał mu cios nożem.
Uderzenie okazało się śmiertel­
ne.

MO ujęła przestępcę. Wobec

zabójcy, którym okazał się 36-
letni R. R., prokurator zastoso­
wał areszt tymczasowy.

Krakowskiej”, druga w serii
„Kraków dawniej i dziś”.

W „Bibliotece Krakowskiej”
ukazała się książka Jana Pasie­
cznika „Kościół i klasztor Refor­
matów w Krakowie”. Jest to

pierwsza monografia tego zespo­
łu klasztornego, obejmująca hi­
storię zgromadzenia w Krako­
wie oraz szczegółowy opis
wszystkich znajdujących się w

obrębie klasztoru i kościoła za­
bytków. Ten typ opracowań mo­
nograficznych, ogromnie miastu
potrzebnych <bo na ich nadmiar

niestety nie narzekamy) intere­
suje zazwyczaj zagorzałych mi­
łośników krakowskich zabytków,
historyków i historyków sztuki,
co nie Znaczy, że i przypadkowy
czytelnik uzna tę książkę za lek­
turę interesującą. Można tylko
życzyć sobie, aby i inne, równie
znaczne, a często —■nazwijmy to
— ważniejsze, zabytki miasta do­
czekały się podobnie szczegóło­
wych opisów.

„Fotografia krakowska w la­
tach 1840—1914” Jerzego Koziń­
skiego w serii „Kraków dawniej
i dziś”, jest podobnym typem
opracowania co książka poprzed­

nia, uzupełniającym lukę w pu­
blikacjach dotyczących historii

kultury w Krakowie. Znajdzie-
my w niej omówienie historii
krakowskiej fotografii, poznamy
najwybitniejszych i najciekaw­
szych jej przedstawicieli, firmy
fotograficzne i fotografów ama­
torów działających w okresie w

książce omawianym.
'""Zupełne inną atmosferę oferuje

•nam praca .Henryką Bary cza

„Historyk gniewny i, niepokorny
— rzecz o Wacławie Sobieskim”,
wydana w serii „Ludzie i wyda­
rzenia" biblioteki cracoyianów
WL. Na jej stronach poznajemy
niezwykłego człowieka, naukow­
ca, publicystę, pedagoga — wy­
bitnego krakowskiego historyka,
Wacława Sobieskiego. Pisząc o

jego naukowej działalności Hen-

lyk Barycz w sposób niezwykle
sugestywny i frapujący przed­
stawia ówczesne (chodzi o lata
od początku wieku do roku 1935)
środowisko akademickie, środo­
wisko historyczne, jego atmosfe­
rę. Tak więc jest to nie tylko
monografia wybitnego naukow­
ca, ale ogromnie ciekawie i rze­
telnie przedstawiony spory ka­
wałek historii polskiej nauki w

okresie 20-lecia, ze wszystkimi
blaskami i cieniami ówczesnego
życia środowiska akademickiego.

Ostatnia już z omawianych
książek to Marii Kocójowej „Pa­
miątkom ojczystym ocalonym z

burzy dziejowej”. I tu, podobnie
jak w przypadku książki Hen­
ryka Barycza, mamy do czynie­
nia z lekkim piórem, inaczej
mówiąc, z książką, którą „się
czyta”. Poświęcona jest ona po­
staci, działalności i muzealnemu

spadkowi Emeryka Hutten Czap­
skiego— jednego z najwybitniej­
szych polskich kolekcjonerów,
któremu Kraków zawdzięcza bo­
gate i wspaniałe zbiory muzeal­
ne. Zarówno sposób przedsta­
wienia tego człowieka, jak i jego
spuścizny sprawia, że chętnie
poddajemy się tej lekturze, ra­
zem z autorką zapuszczając się
w nie tak przecież odległe, ale
dla nas już mocno historyczne
czasy końca ubiegłego i począt­
ków naszego stulecia, w ich atmo­
sferę, w krąg zainteresowań,
podróży, poszukiwań, a w końcu

cennych muzealiów Emeryka
Hutten Czapskiego. Wielka zna­
jomość przedmiotu pozwoliła au­
torce na napisanie książki cieka­
wej, interesującej i wzbogacają­
cej naszą wiedzę o człowieku

ogromnie dla polskiego muzeal­
nictwa zasłużonym, a talent lite­
racki przydał pracy wdzięku i

polotu. (e)

® tetoi też jest
podwórkowa kapela
Ma swoją kapelę podwórkową

Kraków i mają również kapelę
podwórkową bocheńscy koleja­
rze. Od kilku lat bowiem zasłu­
żoną popularnością cieszy się
siedmioosobowa kapela podwór­
kową działająca przy świetlicy
ZZK’ w Bochni, której' założy­
cielem i „duszą” zespołu do
chwili obęcnej jest emeryt Ju­
lian Jastrzębski, a zespół pro­
wadzi bocheński nauczyciel mu­
zyki Erwin Sobas.

Śpiewają znane przeboje, sta­
re szlagiery, ballady, czasa­
mi przez nich też przerabiane.
Mają i własne piosenki, zarów­
no liryczne jak i satyryczne, a

tematyką utworów jest to wszy­
stko, z czym na co dzień się
spotykają. W programie zespo­
łu znalazło się już ok. 100 pio­
senek.

Kolejarska kapela podwórko­
wa występowała i występuje na

licznych imprezach z okazji ró­
żnych świąt i rocznic. Brała też
udział w kilku przeglądach i fe­
stiwalach zespołów artystycz­
nych. Cieszy się dużym powo­
dzeniem i przyjmowana jest
wszędzie gorąco. (TG)

Duckham skinął głową, ale myślami był gdzie in­
dziej. Kiedy wyszedł wtedy z chmur, zamroczony od
Wstrząsów, znajdował się na.wysokości trzech metrów

ponad wierzchołkami drzew i pędził wprost na wulkan.
Teraz po raz pierwszy powracał na wyspę po trzydzie­
stu dwóch latach.

— Jeden jeden pięć.
Duckham reagował automatycznie. Ściągnął wolant

W tył.
~W porządku. Schodzę na jeden jeden pięć.
Wieża lotniska odezwała się ponownie.
— Greyhound „Tango November”. Widoczność na pa­

sie startowym wzrosła do siedmiuset metrów,
George Raven znowu trzepnął się w kolano.
— A nie mówiłem! Chcą koniecznie dostać swoją o-

Platę lotniskową.
— Zrozumiałem, Taormina. Spróbujemy.
Duckham odpędził wspomnienie i nacisnął \dzwonek

stewardesę. Stella Pritchard weszła i szybko po­
bierała puste talerze i filiżanki. Pozostał po niej lekki

bpach perfum.
— Idiota jestem — pomyślał drugi pilot — nawet nie

Zwiedziałem jej hallo.

Peter Nyren miał dwadzieścia siedem lat, był absol-
'tbntem szkoły lotniczej w Hamble i miał za sobą 1547
Wzin lotu. Od dwóch godzin, czyli od opuszczenia Gat-
^itk, nie powiedział jednego słowa nie dotyczącego
Procedury kontrolnej. Leciał po raz pierwszy z Duck-
"aWem cd dziesięciu tygodni. Wtedy, byli w Maladze,

Przyjemnej 1 wesołej podróży. Ale od czerwca sto­
sunki nimi pogorszyły się radykalnie.

"tna! —• krzyknął siedzący za pilotami me-
C - - A...
'

Wyj,. j przez boczne okienko. Znajdowali się nad
Wnocnyrn przesmykiem wyspy, trzysta, metrów nad
Uziomem wulkanu i bez mała dwadzieścia kilometrów
115 północ od niebezpiecznej góry. Prz.ed dwoma tygod-

Peter zobaczył tę górę po raz pierwszy. Wtedy
buliła sobie leniwie w jaskrawych promieniach słoń-

Teraz wyglądała groźniej, rysując się pobieloną
8leSiem sylwetką na tle zbierających się na zachodzie
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Ponitdrialek

Wysiomira

Augustyna.

Teatry
Słowackiego 19.15 Straszny Dwór.

Kina
Kijów 17, 20 Bitwa o Midway

(USA 1. ló). Uciecha 15.30, 18, 20.30

King Kong (USA 1. 12). Warszawa

15.45, 18, 20.15 Rollercoastęr (USA
1. 15). Wolność 15.45, 18, 20.15 Wo­
dzirej (poi. 1. 18), Sztuka 15.30, 18,
20.30 Szczęki (USA 1. 15), Wanda
15.45, 18, 20.15 Straceńcy (USA 1.

18). Ml. Gwardia 14.45, 17, 18.15
Komandosi (wł. -RFN 1. 15). Wrzos

(Zamojskiego 50) 16, 18, 20 Nie za­
znasz spokoju (poi. 1. 18), Świt
(os. Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15

Mandingo (wł.-USA 1. 18), Mała
sala 15, 17, 19 Ebirah — potwór z

głębin (jap. 1. 12), Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 We

władzy ojca (wł. 1, 18). Mała sala
15, 17, 19 Piętro wyżej (poi. 1. 12).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 18,
20 Przyjaciele Eddiego (USA 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20
Powrót straconych (jug. 1. 15).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
15.45, 18 Skrzydełko czy nóżka (fr.
b.o.) . Związkowiec (Grzegórzecka
71) 15.45, 18, 20.15 Trzy kobiety
(USA 1. 18). Wisła (Gazowa 21) 16
Jutro się policzymy kochanie

(czes. 1 . 12), 18, 20 Nocne widma

(ańg. 1 . 18). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15, 17.30 Śmierć prezy­
denta (poi. 1. 12), 20 Rewolwer

Python 357 (fr. 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 16 Wielka podróż Bolka i

Lolka, 18, 20 Konie Valdeza (fr. 1 .

15). Puchatek (Park Jordana) 16,
17 Reksio pogromca (poi. b .o .), 18

Złoto dla zuchwałych (jug. 1. 12).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17 Wódz
Indian Tecumseh (NRD b.o.). 19

Mężczyźni w krótkich spodenkach
(węg. 1. 15). Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16. 18, 20 Pani Bovary to -ja
(pól. 1. 15).

Telewizja
PONIEDZIAŁEK I: 13.55 Progr.

dnia. 14 Kino Młodych — Nie u-

ciekniesz przed dziewczyną — film
fab. prod. radź. 15.30 NURT — Fi­
lozofia. ls Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 Zwierzyniec.. 17.15 Dom
i my. 17 .30 Studio Sport — Klub
Kibica. 17 .55 Melodie. 18.20 Doktor
Ewa — ode. 6 film. prod. TP. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr

Telewizji Arnold Wesker: Cztery
pory roku. 21 .43 Camerata przed­
stawia — Pod urokiem tańca. 22.10
Dziennik.. ' 1'

PONIEDZIAŁEK — TI: DZIĘJJ
WIETNAMSKI W TP. 17?li?

Zapowiedź dnia. 17 .20 Rok pierw­
szy — film dokumentalny produk­
cji polskiej. 13.30 Niepodzielny ryż
— film dok. 18.50 Przyjaciel Sioni
— film rys. dla dzieci. 19.10 Kro­
nika (Kr). 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Zapow. II cz. Dnia

Wietnamskiego. 20.35 Z kamerami
w Wietnamie — progr. stud.-film.

21, W górach Lam Vienh — rep.
film. 21 .10 Życie na nowo. 21.30 —

24 godziny. 21 .40 Między prądami
— wietn. film fab. 23.10 Zakończe­
nie Dnia Wietn. 23.15 Zapow. pro­
gramu.

WTOREK I: 8.10 Dla szkół: hi­
storia ki. 8. 9 Jęz. polski — ki.
5—6 . 10 Progr. dla najmłodszych
ki. 3 — Czerwone, żółte, zielone.
11 Fanie na Mogadorze — film TV
franc. 14 .25 Progr. dnia. 14.30 Kino

Młodych .

— Przygody Robinsona
Kruzoe — film przyg. prod. ZSRR.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw —

progr. wojew.: m. krak., krośn.,
nowosądec., przemys., rzeszow.,

John Howlett
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Tłumaczył Stefan WILKOSZ

północy czarnych, burzowych chmur. Wszystko to w

promieniach wschodzącego słońca.
Nagle zamigotało niebieskie świątełko i odezwał się

brzęczyk. Nyren podskoczył, zajrzał’do schematu i po­
wiedział:

— Sygnał Kilo Lima. Zewnętrzny marker..

Zagapił się przed chwilą i wiedział, że kapitan
siał to zauważyć, Duckham widział wszystko.

— Greyhound „Tango November” do Taorminy. Ma­
my Kilo Lima i lecimy na prowadzeniu.

— Roger Greyhound. Zezwalam zejść do poziomu sie­
dem tysięcy stóp na QNH jeden zero zero pięć.

— Zrozumiano. Schodzimy do siedmiu tysięcy stóp.
Potwierdźcie QNH. Odbiór.

— QNH jeden zero zero pięć.
Ciśnienie spada, pomyślał Duckham. Czyżby centrum

burzy zbliżało się?
—

____ _____

... Maszyna schodziła teraz w dół długim,prawym skrę-
ani ^erwaF*oczy* od "tablicy przyrządów tern. Było to już wyraźnie odczuwane przez 181 pasa-

- •• • ■żerów w obydwu przedziałach kabiny. Lądowanie w

Taorminie zostało zaanonsowane i trzy stewardesy w

mundurkach linii szybko sprawdzały zapięcie pasów
ochronnych'. Dwie inne stewardesy przymocowywały
tace i wózki, w bufecie pokładowym. W tyle samolotu
szefowa obsługi zamykała pojemnik z towarami wolno­
cłowymi. Po otrzymaniu informacji od swojej zastęp­
czyni z kabiny zatelefonowała do pilota.

— Pasy ochronne sprawdzone. Obydwa bufety pokła­
dowe zabezpieczone do lądowania.

Duckham potwierdził informację. Spojrzał przez o-

kienko na różowiejący horyzont. Było to spojrzenie po­
żegnalne, bo w pięć sekund później weszli w chmury
i zaczęli schodzić na dół ślepo, w ciemnościach w kie­
runku niewidzialnych gór. Nawet po trzydziestu sześciu
latach doświadczenia Duckham czuł napięcie w mięś­
niach brzucha i przyspieszenie pulsu. „Wszystko albo
nic” — zwykł mawiać jego instruktor pilotażu. Tym
razem wyglądało raczej na „wszystko”. Zepsuty gene­
rator, niepewny akumulator, Peter Nyren nastroszony
jak stara kura, mechanik pokładowy wyrzucający z

siebie tuziny kiepskich dowcipów, gromada wściekłych
z powodu spóźnienia turystów. A do tego burza, zła
widzialność, przeklęta góra i to podłe lotnisko, na któ­
rym lądował dotychczas tylko już drugi pilot. Dobrze
mu tak — pomyślał Duckham — niech ten ponurak Pe­
ter sprowadzi maszynę do lądowania. W tej samej chwi­
li Peter zawiadomił go, że zbliżają się do wyznaczonej
wysokości.

— Pięćset stóp do siedmiu tysięcy.
— Greyhound „Tango Noyember” schodzi do siedmiu

tysięcy.
Głos z wieży brzmiał spokojnie i pewnie.
— Roger Greyhound. Zezwalam na zejście dę czte­

rech tysięcy i lądowanie na przyrządach n* pasie dwa
dziesięć.

—- Zrozumiano, Lądujemy na przyrządach na pasie
dwa dziewięć.

— Zgłoście się po wykonaniu procedury podejścia.
— Roger.
Duckham spojrzał na Petera Nyrena.
— Mamy pięćdziesiąt sekund na sprawdzenie przy­

rządów i opuszczenie podwozia,
— Przełączniki przerywacza.
■— Włączone.
— Sygnał zakazu palenia.

(Ciąg dalszy nastąpi) (?)

tarnow.. 16.30 Studio Telewizji Mło.

dych. 17 .10 Ludzie uparci — progr.

publ. 17 -55 Interstuclió. 18.25, Raj
zwierząt — ode, 1 film dok. prod.
Rł N-jap. 18.50 Radzimy rolnikom.
12 Dobranoc, 19.10 Siódemka.' 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Życie
i śmierć Penelopy — ode. 6 film
TV ang. 21 .25 Świadkowie — pro­
gram publ. 21 .45 Studio Sport —

Mistrzostwa Europy w lekkiej
atletyce. 22 .30 XYZ — cz. 2 . 23
Dziennik. 23.15 NYŻ — cz. ! .

Wystawy-muzea
Wawel — „Wawel zaginiony”

(pon. hi—15.30, wt. piecz.), Muzeum
Lenina, odaział w Białym Dunaj­
cu (pon. wt. y—16 wst. wol.), Bzo-

łaysKich, pi. Szczepański u: Pol­
skie malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(pon. 10—16, wt. 12—18 wst. wol.),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zbiorów Czartoryskich
(pon. wt. 10—16). Archeologiczne,
Poselska 3: Mumie egipskie w

świetle promieni „X”, starożytn,
i średn. Małopolski, Kolekcje za­
bytków archeologii śródziemn,
(pon. 10—14, wt. 14—18), Podziemie

kościoła św. Wojciecha w Rynku
Gł.: Dzieje Rynku Krak. (pon.
wt. 9—16), Etnograficzne, pi. Wol-

liicą 1: (pon. 10—18, wt. niecz.),
Mały Rynek 4: Grafiki T. Łapiń­
skiego (pon. wt. 11 —19), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus 78, cz.

I (9—21), Kopalnia Soli, Wielicz­
ka (7—19).

Dyżury
Fogot. MO tel. 97, straż PoŁ

96, Pogot. Ratunk., Łazarza. 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stoma,
tolog. w przypadkach nagłych (20—
7), ambulatorium okulistyczne (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 651-57, N. Huta 422-22, Lot­
nisko Balice 190-29, Dyżury szpi­
tali: Chir., Urolog. Prądnicka 35,
Chir. dziec. Prokocim, Laryng.
Okulist. os . Na Skarpie (Neurologia
oraz inne oddz. szpitali wg rejoni­
zacji). Dyżurne poradnie: interni­
styczna, pediatryczna, gabinet za­
biegowy (18—21), zgłoszenia wizyt,
domowych (18—20), dla Śródmie­
ścia: al. Pokoju' i, tel. 181-80, 183-96,
dla Ń. Huty, os. Jagiellońskie, bl. 1,
tel. 8.16-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24, teł. 721 -35, dla Podgórza:
ul. Krasickiego Boczna 3, tel.

618-55, 630-99, Inf. o poradniach,
tel. 254-74, 231-64, Inf. Służby Zdro­
wia: tel. 205-11 (całą dobę), Punkt
Inf. Aptecznej 107-65, Inf. Toksy­
kologiczna, Kopernika 26, tel.

199-99, Inf. akcji „W” tel. 606-80

(8—17), Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kardio­
logów, Lek. Spółdz. Pracy, tel.

295-78, 225-66 (16—23.30). Ośrodek
Inf, dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5,
l,el.,, -,22J-;i (pon. Si;, i piąt. 16—18).
Krak. Ton. Świadomego Macie-

irzyństwA, .J^łodz. Poradnia Lekar­
ska, ul.' Boh. Stalingradu 13, tel.

278-08 (9—18). Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, pi. Wiosny Lu­
dów 6 (śr. i piąt. 16—19). Tel. Za­
ufania 371-37 (16—22). Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16). Inf. kolejowa zagr.
241-82, kraj. 223-33, 295-15, Inf. Tu­
rystyczna .„Wawel-Tourist”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (8—20). Inf.
Kulturalna KDK, pok. 144, III p.
tel. 244 -02 (11—18). Inf. o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271 -30, 228-90 (7—
18). N . Huta, os. Zgody 7, tel. 447 -31

(10—18). Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 755-55 i 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen),- Waryńskie­

go 24 (tlen), Długa 83, pl. Wolności
7, Rynek Podgórski 9, ul. Pstrow­
skiego 94 (tlen), N. Huta, Cen­
trum c, bl. 6, N. Huta, Centrum

A, bl., 3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmroku.

(Dokończenie na str. 3)

Zmarł
Charles Boyer

W Phoenix, w stanie Arizoną,
zmarł, 26 bm. na dwa dni przed
79 rocznicą urodzin, znany hol­
lywoodzki aktor filmowy pocho­
dzenia. francuskiego Charles

Boyer. Zdaniem lekarzy przy­
czyną zgonu był atak serca spo­
wodowany śmiercią żony akto­
ra Patricji Patterson. Zmarła
ona w ostatni czwartek w wie­
ku 67“ lat na raka.

Partnerkami Ch. Boyera by­
ły tej miary gwiaźdy co Greta
Garbo, Claudette CoJbert; Jean
Harlow, Marlena Dietrich, Bet-
te Davis i Rita Hayworth. W
filmie ..Paryżanka” partnerował
on Brigitte Bardot. '

W momencie wybuchu ii woj­
ny światowej Charles Boyer
powrócił do Francji by wstąpić
do armii. Władze francuskie

stwierdziły jednak, że jest on

najlepszym „agentem propa­
gandowym”, poprosiły go o po­
wrót do Stanów Zjednoczonych
i o kręcenie dalszych filmów.

Role Boyera były kilkakrot­
nie 'przedstawiane do Nagrody
„Oscara”, ale nigdy nie zdo-

był on tego trofeum.



Duet Widzew — legia na prowadzeniu

Antoni Szymanowski nie pomógł
warszawskiej Gwardii
PIŁKARZE ekstraklasy

rozegrali w sobotę siódmą
kolejkę ligowych spotkań.
Wyniki w kilku meczach by­
ły dość zaskakujące. Oto do­
brze spisująca się Arka zo-

rozgromiona w Szcze-
4:0, Ruch wygrał w

Lechem, Stal

I LIGA
Pogoń — Arka 4:0, ŁKS — Szom­

bierki 2:0, Lech — Ruch 1:2, GKS

Katowice — Odra 1:0, Zagłębie —

Legia 0:1, Gwardia — Stal 1:3, Po-

lonia — Widzew 2:3.

1. Widzew 71311—5

2. Legia 7115—1

3. Ruch 7911—9
4. Szombierki 7 8 14—10

5. Stal 7812—9
6. WISŁA 778-5
7. ŁKS 777—7
8. Arka 777—9
9. Odra 767—8

10. Zagłębie 765—6
11. Śląsk 764—5
12. 'GKS Katowice 765—11
13. Lech 65.7—8
14. Gwardia 758—11
15. Pogoń .' 647—6
16- Polonia 724—12

II LIGA
Grupa I

Moto — Stilon 1:0, Małapanew
— Górnik Wałbrzych 0:0, ROW —

Zawisza 0:0, Stoczniowiec — Piast

2:1., Gwardia Koszalin — Warta

3:1., Goplania — Zagłębie Lubin

1:0 . Olimpia — Bałtyk 1:2, Zagłę-
bie Wałbrzych — Lechia 1: 0.

1. Zawisza 6810—4
2. Lechia 689—3
3. Bałtyk 686—2
4. Moto 685—4

•5.ROW 679—4
6. Górnik W. 677—4
7. Gwardia K. <6.77—5
8. Zagłębie W. 674—3
9. Małapanew 666—6

10. Olimpia 665—6
11. Zagłębie L. 655—4
12. Piast 654—10
13. Stilon 645—7
14. Warta 646—11
15. Goplania 634—10
16. Stoczniowiec 633—12

Grupa II

Cracovia — Siarka 1:0. Polonia
— Błękitni 0:1, Stal — Wisłoka 3:0,
Avia — GKS Tychy 1:3. Rado-

stała
cinie
Poznaniu z

Mielec w stolicy z Gwardią,
mimo iż ta doznała poważ­
nego wzmocnienia, gdyż w

jej szeregach wystąpił po
raz pierwszy reprezentacyj­
ny obrońca polski — Antoni

Szymanowski,
Kibice krakowscy zeszcze-

1 gólnym zainteresowaniem o-

czekiwali na rezultat tego
pojedynku, sprawa przejścia
Szymanowskiego z Wisły do
Gwardii żywo bowiem inte­
resowała opinię pod Wawe­
lem. Choć nie najładniej to

brzmi, ale przegrana gwar­
dzistów ucieszyła sympaty­
ków futbolu w naszym mie­
ście, mają kibice bowiem

duży żal tak do piłkarza jak
i działaczy warszawskiego
klubu za „porwanie” zawod­
nika.

Z prowadzącej tabeli trój­
ki zespołów nie pokonanych
w tej rundzie odpadły Szom­
bierki. które doznały w Ło­
dzi porażki z ŁKS-em 0:2.
Natomiast Widzew i Legia
nadal kroczą od zwycięstwa
do zwycięstwa. Łodzianie po
zaciętej walce pokonali w

Bytomiu Polonię 3:2, Le­
gia również po wyrów­
nanej grze zdołała wy­
grać w Sosnowcu z Zagłę­
biem 1:0. Coraz lepszą sku­
teczność prezentuje chorzow­
ski Ruch, który po zwycię­
stwie w Poznaniu nad Le­
chem zajmuje już 3 lokatę
w tabeli. Trener L. Jezier­
ski ma powody do dumy. Te­
raz krótka przerwa w lidze
i dwa mecze naszej repre­
zentacji: towarzyski w Hel­
sinkach z Finlandią i potem
w Reykjaviku o punkty do
mistrzostw Europy z Islan­
dią. (1)

Ą*

Szczęśliwa wygrana

66 min. Reimer)— Gacek, Bujak.
Cracovii opuszczali w

popołudnie stadion

Kałuży bardzo zadowo-

i

miak — Górnik Zabrze 0:1, Ra­
ków — Cóhcórdia Piotrków 4:0,
Resovia — Ursus 0:1

, Star — Mo-
tor 3:2. • ■■■

1. Ursus 61012—7
2. Raków 6916—4
3. Resovia 697—2
4. Motor 6814—8
5. Górnik 6813—9
6. Błękitni 686—5
7. CRACOVIA 678-5
8. Concordia 676—6
9. Star

. 669—14
10. Stal 659—'8
11. Tychy 657—8
12. Siarka 654—5
13. Wisłoka 647—13
14. Radomiak 630—5
15. Polonia 6 T.3—11
16. Avia 613—14

Gacek (na pierwszym planie) w

walce o piłkę z obrońcami Siarki.

Z lewej bardzo dobrze prowadzą­
cy zawody p. Kostrzewski i roz­
grywający 850 mecz w barwach

Cracovii — T. Niemiec.

Zdjęcia: Michał KASZOWSKI

»pasiaków« z Siarką
CRACOVIA — Siarka Tarnobrzeg 1:0 (0:0). Bramkę strzelił

Hefko w 52 min gry. Sędziował b. dobrze p. Kostrzewski z Byd­
goszczy. Widzów 5000.

CRACOVIA — Szczerba — Wojtowicz, Bielewicz, Turecki, Du­
da — Surma (od 46 min. Maczugowski), Niemiec, Befko, Kopij-
ka (od

Kibice
sobotnie

przy ul.
leni ze zdobycia przez piłkarzy
tego, klubu dwóch punktów, ale
mocno zdegustowani poziomem
meczu i grą „pasiaków”. Kra­
kowianie grali zupełnie bez gło­
wy, bez jakiejś myśli przewod­
niej, niedokładnie podawali pił­
kę, nie umieli wypracować so­
bie dogodnych pozycji* strzelec­
kich. Dość powiedzieć, iż w

pierwszej połowie gry nie od­
dali na bramkę Siarki ani jed­
nego celnego strzału, a w dru­
giej części meczu zaledwie dwa,
z których jeden przyniósł bram­
kę. Rywale, choć też zaprezen­
towali w sobotę fatalną grę, wy-

“pracowali jednak dużo więcej
dogodnych do uzyskania bramek

pozycji. Na samym początku
meczu Sekulski strzelił w słu­
pek, w’ 54 min. strzał Kowalskie­
go odbił się od poprzeczki, kilka

razy po silnych strzałach skute­
cznie interweniował Szczerba.
Tak więc to, że Cracovia zakoń­
czyła

W TOTO-LOTKU wylosowa­
no: I ciągnienie — 21, 23, 26, 28,
30, 37, dodatkowa — 38, TI ciąg­
nienie — 4, 10, 15. 33, 45, 48,
końcówka banderoli 6600.

mecz zwycięsko

tego zespołu doprawdy szczęśli­
wym obrotem sprawy.

Pierwsza połowa spotkania u-

płynęła na ciągłych atakach kra­
kowian. Jednak były one bardzo
nieskuteczne i kończyły się bądź
dalekimi niecelnymi strzałami,
bądź były likwidowane przez o-

brońców Siarki. Po przerwie po­
czątkowo obraz gry był taki
sam. Siarka broniła dostępu do
bramki chcąc wywieźć z Krako­
wa remis. Kiedy jednak „pasia­
ki” uzyskały prowadzenie goście
ruszyli do ataku i wówczas

stworzyli wiele groźnych sytua­
cji pod bramką Szczerby, głów­
nie wskutek, nieporadnej, słabej
gry krakowskich obrońców.

Piłkarze Cracovii zasłużyli na

uznanie za ambicję. Ale by sta­
li się dobrym zespołem II-ligo-
wym muszą wiele, bardzo wie­
le pracować nad swymi futbo­
lowymi umiejętnościami.

Przed meczem cclbyła się miła

uroczystość: kierownictwo klu­
bu oraz przedstawiciele Klubu
Kibica wręczyli okolicznościowe

upominki Tomaszowi Niemcowi
z okazji 250 meczu w barwach
Cracovii, a Ryszardowi Bujako­
wi za zdobycie w minionym se­
zonie największej ilości bra­
mek w klasie międzywojewódz­
kiej. (jl)

W LIDZE międzywojewódz­
kiej piłkarze beniaminna — Ska-
winki nie dali rady byłym II-

ligowcom — Hutnikowi i do­
znali po zaciętej walce porażki
0:1. Pozostałe dwie drużyny
krakowskie nie wykorzystały
atutu własnego boiska, tylko
remisując swe mecze. Oto wy­
niki: Garbarnia Kraków —■Pol-
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Przed lekkoatletyczną batalią „Na Strahovie“ V

Malinowski, Kozakiewicz, sztafeta...

JUŻ JUTRO początek lekko­
atletycznej batalii, najlepsi
sportowcy naszego kontynentu
są już w stolicy Czechosłowa­
cji, szykując się do startu w 12
mistrzostwach Europy, Wśród

plejady .znakomitości sporto­
wych, w których upatruje się
zwycięzców na poszczególnych
dystansach wymieniani są też.
choć w skromnych rozmiarach,
polscy zawodnicy. W jednym z

poprzednich numerów „Echa”
omawialiśmy szanse naszych pań
w europejskim współzawodnic­
twie lekkoatletek, dziś poświę­
cić chcemy kilka słów panom
jako, że i w 32-osobowej grup­
ce Polaków wyznaczonych przez
PZLA, do startu w Pradze są

kandydaci do medali, nawet do

miejsc na najwyższym stopniu
„pudła”, jak w sportowym ję­
zyku nazywa się potocznie po­
dium dla zwycięzców.

Ząćhodnioniemiecka agencja
prasowa DPA zestawiając listę
swoich kandydatów przewidzia­
ła dla ; Polaków dwa pierwsze
miejsca: dla Bronisława Mali­
nowskiego w' biegu na 3 km z

przeszkodami i Władysława Ko­

na najwyższym stópn'iu »pudła«?

WSPINACZKOWE
wyczffl Polaków

DO KRAJU powróciła ekipa alpinistów polskich prawie ze

PZA, która reprezentowała Pol-i wszystkich ośrodków klubowych
w kraju. . Wielu jeszcze, wy­
chwytując bardziej pogodne dni,
odwleka swój powrót. Uwaga
skupiona jest zwłaszcza na ze­
społach kobiecych, które wyje­
chały z Polski z ambitnymi pla,
nami. Przebywają tam m. in.

trzy
ściany Matterhornu: Irena Kęl
sówna. Anna Czerwińska i Kry.
styna Palmowska. Pierwsza z

nich zamierza wspinać się wraz

z Ewą Panejko w Dolomitach,
dwie dalsze w Alpach lodow­
cowych, może nawet na Eige-
rze. (m. b.)

skę na Kaukazie. Dzięki nie­
złej pogodzie i wysokiej klasie

sportowej ekipa uplasowała się
daleko przed wszystkimi inny­
mi drużynami narodowymi. Pol­
scy alpiniści dokonali powtó­
rzeń 6 dróg należących do naj­
większych i najtrudniejszych nie

tylko w Kaukazie, ale w całej
Europie. Oto one: Pik Szczu­
rowskiego — północną ścianą,
drogą Chergianiego: G. Chwoła,
K. Miodowicz, M. Momatiuk, M.
Zierhoffer i W. Krajewski,
Tiutiubaszy, drogą Chergianie­
go (55 wyciągów, cztery i pół
dnia): A. Wara, Z. Laskowski.
Jest to najpoważniejsza droga
w rejonie Adyłsu. Szchełda od

wschodu, drogą Slamy: Tadeusz

Preyzner i K; Zdzitowiecki. Ten
sam zespół wszedł też filarem
Schmaderera na Uszbę. Kosz-

tantau, północną ścianą, dro­
gą Simonika: A. Laskowski i
A. Wara. Gestoła, północną ścia­
ną, drogą Chergianiego:
Chwoła i M. Zierhoffer.

W różnych grupach Alp ba­
wiło na wspinaczkach około

zdobywczynie zimowej

Krzysztof Sujka
wicemistrzem świata

W SOBOTNIM

G.

100

AMSTERDAM. Grand Prix

Holandii samochodowych wy­
ścigów Formuły I wygra! An-

dretti. Prowadzi on w punkta­
cji łącznej 63 pkt. przed-Pe-
tersonem 51 pkt. (obaj jeżdżą
na „lotusach”) i Laudą 35 pkt.
(„brabham alfa rcnjeo”).

BAGUIO.

szachowego
świata w ...... ........— ...

Karpow i prowadzi z Korczno-

jem już 4:1.
MOSKWA. Polskie siatkarki

awansowały do półfinałów mi­
strzostw świata wygby.wając z

Węgrami 3:1.

wyśćigu
kolarskim amatorów o mi­
strzostwo świata na torze w

Nuernburgu zwyciężył
Szwajcar — Gilbert Glaus,
po zaciętej walce z naszym
młodym kolarzem — KRZY­
SZTOFEM SUJKĄ. Brązowy
medal zdobył Mutter ze

Szwajcarii.
.
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(1 KRAJU)
17 partię meczu

o mistrzostwo
szachach wygrał

ZE ŚWIATA
BROOKLYN. W ćwierćfinale

tenisowych mistrzostw USA

Fibak przegrał z Orantesem

4:6, 3:6.
RZYMi W .mistrzostwach Eu­

ropy kadetów w koszykówce
Polacy nie odnieśli: w elimina-

■ej ach ani jednego zwycięstwa
i będą walczyć o miejsce 9

CUIBA. Po 7 etapach samo-
' chód ow ego rajdu -marątonu

prowadzi nadal załoga Maki-

nen. — Todt przed Zasadą i

Zembrzuskhn. oraz Cowenem i

Malkinem (wszystkie na „mer­
cedesach 450 SLC”).

KATOWICE. .Zakończyły się ta

tenisowe mistrzostwa Polski ■w

obsadzie międzynarodowej. Tytuł
w grze pań zdobyła Granaturowa
z ZSRR a w grze panów Emmę-
rich z NP.D.

STALOWA WOLA. Łuczniczki

Garbarni zajęły 9 miejsce w II

rundzie druż.ynowycli mistrzostw

Polski. Po 3 rundach krakowian­
ki są na 11 miejscu.

BYDGOSZCZ. Podczas sparta­
kiady 35-lecia WP Wólodko usta­
nowił rekord Polski w rzucie dy­
skiem — 64,46 m.

POZNAŃ’. Podczas mistrzostw
Polski w kajakarstwie Głowni-

kowski z Nadwiślanu zdobył tytu­
ływwyścigachna1i10kma
jego- koleżanki klubowe (Obręb-
ska, Kobiela, Biga), Kulig) trzecie

miejsce w czwórkach na 500 m.

I.

na Przemyśl 0—0, Wawel Kra­
ków' — JKS Jarosław 0:0, Gli­
nik Gorlice — Karpaty Krosno

2:1, Metal Tarnów — Unia Tar­
nów 0:0, Stal Sanok — Chemik
Pustków 2:1, Czuwaj Przemyśl
— Sandecja N. Sącz

TABELA

1:1.

1. Stal Sanok 366—2
2. Hutnik 353—1
3. Unia T. 342—1
4. Wawel 341—0
5. Metal T. 335—2
6. Polna 334—1
7—8. JKS 332-2

Karpaty 332—2
9. Glinik 332—5

10. Chemik 325—6
11. Skawinka 323—4
12. Garbarnia 3«>o_3
13. Czuwaj 311—4
14. Sandecja 312—T

W SOBOTĘ
w hali Hutnika

rozegrane zo­
stało spotkanie
pięściarskie w

którym druży­
na Hutnika po­

konała I-ligowy zespół TJ U-
hslne Składy z Pragi 12:3. Mecz

był rewanżem za pojedynek
sprzed dwóch lat, kiedy to w

Pradze hutnicy wygrali wysoko
16:6.

Zwycięstwa dla Hutnika od­
nieśli: Momot, Libront, Talar,
Lewandowski. Kubik i Komen­
da. W najciekawszej walce wie­
czoru kadrowicz G. Siniak zwy­
ciężył stosunkiem głosów 2:1 A.

Jagielskiego. Krakowianin miał

olbrzymią przewagę w I star­
ciu, zadał mnóstwo mocnych
ciosów (po jednym z nich Si-
mak był liczony). Druga runda
była remisowa, a w trzeciej
lepszy kondycyjnie zawodnik

gości miał nieznaczną przewa­
gę, lecz został uznany zwycięz­
cą.

zakiewicza w skoku o tyczce.
Nasze marzenia i prognozy są
większe. Bardzo liczymy na

medal i to złoty sztafety sprin­
terów — 4X100 m — która le­
gitymuje się w tym roku naj­
lepszym wynikiem Europy (38,81
sek.) . Nowosz, Licznerski, Du-
r.ecki i Woronin, są czwórką
znakomicie zgraną i jeżeli w

Pradze wyjdą im, zgodnie z tym
co wyćwiczyli, zmiany pałeczki,
nie powinni znaleźć równych
sobie ani w sztafecie radziec­
kiej, ani NRD-owskiej, które —

patrząc na rezultaty — są naj­
groźniejszymi rywalami Pola­
ków. Z dużymi szansami poje­
chał do Pragi nasz skoczek w

dal — Grzegorz Cybulski. To je­
den z najlepszych w świecie spe­
cjalistów tej konkurencji, ale

skoęzek o tyle utalentowany co

pechowy, który w ważnych im­
prezach nie potrafi pokazać peł­
ni swych możliwości, Może ,,Na
Strahovie” wreszcie przełamie
niedobrą passę i zwycięży. Pro­
wadził do soboty na europej­
skiej liście klasyfikacyjnej z

.wynikiem 8,11 m (wspólnie z

Francuzem Rousseau), ale nie

wykazujący w tym sezonie wy-
sesiej formy Nenad Stefie z Ju­
gosławii, nagle „przebudził się"
i skoczył w Pradze 8,18, ‘wysu­
wając się na pierwsze miejsce
na kontynencie, „zgłaszając” tym
swoją kandydaturę do złotego
medalu. Jaki będzie efekt ry­
walizacji zobaczymy niebawem.

Wracając jeszcze do typów
DPA trzeba wspomnieć o ry­
walach Polaków. Jeśli Mali­
nowskiemu na dobrą sprawę
nikt w Europie nie zagraża —

(choć mówi się o czyniącym o-

gromne postępy Krzysztofie We­
sołowskim i również młodym bie­
gaczu z RFN — Patriza Ilge).
Ale przy normalnym przebiegu
tej konkurencji prymat Mali­
nowskiego nie podlega dyskusji.
W skoku o tyczce, pozycja Ko­
zakiewicza wydaje się także pe­
wna. Główni konkurenci to Ro­
sjanin — Trofimienko, z któ­
rym nota bene Polak, już dwu­
krotnie w tym roku przegrał
i „stary wyga” świetny Fin —

Kąjiomaeki, który ostatnio sy­
gnalizuje gwałtowny wzrost

formy i będzie z pewnością
chciał pod koniec swej kariery

wywalczyć europejski prymat.
Jest jeszcze w konKursie mistrz

olimpijski z Montrealu — Ślu­
sarski, jest Houvion z Francji,
Prochorenko i Seliwanow z

ZSRR. W tej, trwającej naj­
dłużej ze wszystkich, konku­
rencji lekkoatletycznej trzeba

dużej ędporności nerwowej —

oprócz oczywiście. wytrenowania
i talentu — by nie zawieść w

poważnym starcie.
A nasze „czarne konie”? Ra­

czej ich nie mamy. Jacek
Wszoła przeżywa głęboki kry­
zys formy, legitymuje się za­
ledwie 10 wynikiem europej­
skim w tym sezonie. Chyba,
żeby Jan Pusty osiągnął w Pra­
dze szczyt formy lub Giegiel
nagle zadziwił nas wspaniałym
biegiem. Raczej jednak nie na­

jeży oczekiwać większych nie­

spodzianek. Przed czterema laty
w Rzymie, Polska w nieoficjal­
nej klasyfikacji zajęła 4 miej­
sce, za ZSRR, NRD i RFN. Gdy­
by „Na Strahovie” udało się po­
wtórzyć ten wyczyn, byłoby
pięknie. Ale czy się uda? (jl)

Fatalny występ
pięściarzy Wisły

W MECZU bokserskim

inaugurującym rozgrywki o

mistrzostwo II ligi krakow­
ska Wisła zremisowała we

własnej hali z drużyną
MZKS Górnik Knurów 10:10.

Punkty dla gospodarzy zdo­
byli: Szponder, Zieliński,
Maj, Kaszuba i Miśkowiec.

Spotkanie stało na tragicz­
nym poziomie, już dawno
nie oglądaliśmy w Krakowie
tak słabego meczu w któ­
rym nie było boksu, lecz

chaos, bezmyślna bijatyka, a

przede wszystkim dziesiątki
nieczystych akcji, przetrzy-
mywań, nieprawidłowych
ciosów. Właściwie jedynym
zawodnikiem, który wiedział
o co w tej dyscyplinie spor­
tu chodzi był mistrz Polski

juniorów i reprezentant kra­
ju seniorów (niedawno uda­
nie debiutował w meczu z

USA) Zygmunt Gosiewski z

Knurowa, (w.d.)
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